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„Europejska wspólnota obronna'.' 
zagrata przyszłości. 

młodego pokolenia 
D.•lłłatka 11 lr1J••• l1rad• Przad•l•cyc~ ltblet 
· ze 1116łdzltl1I 11r1d1kcyJ1ycll . Dla dalsze~o wzrostu produkcji rolnei 

Odezwa konferencji 
młodzieży krajów europejs~ich 

H. Birecki 
interweniuje 
u sekretarza 

generalnego-ONZ 

W dniach 24 i 25 bm. odbę
dzie się w War1zawie Krajo. 
wa Narada Przodl.(jących Ko
biet ze spó!dzielni produkc11J. 
n11ch, organizowana przez Ra. 
dę Spó!dzie!czości Produkcyj. 
nej oraz Ligę Kobiet. Celem 
narady ;est dokonanie ocen11 
prac11 rad kobiecych· w spól
dzie!niach., podlumowanie o
siqgnięć czlonkiń spótdzi~ni 
oraz w11t11czenie zadań w11ni
kajqc11ch z uchwal IL Zjazdu 
partii. 

Z woj. łódzkiego w11jedzie 17 
kobiet. 

Uchwała Hadj Spółdzielczości Produkcyjnej 
• • - • • • ' I 

w .sprawie organ1zae11 praey 
prawidlowośei- opiat' • I 

za pracę w spółdzielniach 
WARSZAWA, 20. 5. 

Rada Spółdzielczości Produkcyjnej powzięła uchwałę w sprawie za• 
pewnienia śroelków, zmierzających do poprawienia organizacji pracy i 
prawidłowości systemu opłat za pracę w spółdzielniach produkcyjn1ch. 

Uchwalenie 
budżetu 

Uchwala Rady Spółdzlelcz~ 
ści Produkcyjnej zatwierdzona 
została specjalną uchwa,tą Pre
zydium Rządu z dnia ff' maja 
1954 roku, która zobowiązuje 
Ministra Rolnictwa, prezydia 
rad narodowych I dyrekcje 
POM do zapewnienia spóldziel-

ści I jakości wykonanej pracy. 
Taki stan rzeczy nle :r.aehęca 
spółdzielców do podnoszenia 

o Dalszy ciąg 
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Franc!!. 

Przed Międzynarodowym 
Dniem Dziecka 

Na koAcowym posiedzeniu konferencja 
młodzieły krajów europejskich uchwallla 
odezwę do mlodzłety wszystkich krajów 
Europy, która fłosł: 

Odpowiadali!<' na apel francusko • · nie
mieekiego komitetu przygotowawczego, 
my, młodziet 23 krajów europejskich, re
prezentańci r6żnych kierunków politycz
nych I wyznań, zebraliśmy się w Berlinie, 
aby dyskutować nad sytuacją młodzieży 
w krajach Europy w związku z zagadnie-
niem „europejskiej wspólnoty obronnej'' 
I odradzaniem się militaryzmu niemlec4 

kiego. 
Oświadczamy, :!;e „europejska wspólnota 

obronna", prowadząca do rozbicia Europy, 
wzmaga napięcie w sytuacji międzynaro
dowej. „Europejska wspólnota obronna" 
sprzyja odradzaniu sił militaryzmu nie
mieckiego, a tworzenie ugrupowań woj
skowych potęguje niebezpieczeństwo woj 4 

ny w Europie, groźbę użycia bomby wodo. 
rowej, co pociągnęłoby za sobą zniszczenie 
naszej cywilizacji. 

"Europejska wspólnota obronna" E>zna
czać będzie pogorszenie warunków bytu 
młodzieży. „Europejska wspólnota obron
na" zagraża przyszłości młodego pokolenia. 
Jesteśmy głęboko przekonani o możliwoś
ci pokojowego współistnienia wszystkich 
krajów, niezależnie od ich ustroju polity
cznego, ekonomicznego I socjalnego. W'ty· 
warny całą młodzież, aby zjednoczyła się 
do walki z „europejską wspólnotą obron
ną", z odradzającym się militaryzmem nie
mieckim. · 

w sprawie .zwolnienia 
naszych statków 

S'.aly delegat PRL l>r:tY 
ONZ Henryk Blre<:kl odwie
dzi! dnia 19 bm. sekretarza 
generalnego ONZ, p. Dag 
Hammarskjoelda, w związku 
z telegramami rządu PRL do 
ONZ domagającymi się pod· 
ję<:ia kroków w sprawie 
zwolnienia dwóch zagrabio
nych I więzionych na Talwa· 
nie statków polskich oraz: i<:h 
zalóg. 

NA zDn;cru: delegatka zo. 
fia Wareta przodujqca 
członkini apóldzie!ni produk
cyjnej w Kochanowie w pow. 

. 1kierniewtckim. 

i planu gospodarczego 
Łodzi na 1954 r. 

Wczorajsza sesja Rady Na
rodowej m. Łodzi była po. 
święcona omówieniu i uchwa
leniu budżetu naszego miasta 
na rok bieżący. Na sesję tę m. 
in. przybyli: minister Kazi
mierz Mijal - szef Unędu Ra
dy Ministrów, I sekretarz KL 
PZPR - Jan Jabłoński i I se
kretarz KW PZPR - Micha
lma Tatarkówna. 

cy w wprowadzaniu bry· 
gadowej organizacji pra
cy, w ustalaniu norm pra
cy i opiat w dniówkach obra
chunkowych zgodnie z zasada-
mi „wzorcowych norm pracy" 
oraz w wprowadzaniu przez 
spółdzielnie zaleconego 1,1chwa
lą Rady Spółdzielczości Pro
dukcyjnej systemu premiowa
nia. Na prezydia rad narodo
wych i dyrekcje POM uchwa-

26 maja 
w Zgromadzeniu Narodowym 

glosowanie 
nad układem 

Wzywamy mlodziet wszystkich krajów, 
aby wszędzie, gdzie to jest możliwe, na
wiązywała kontakty, organizowała spotka• 
nia, współpracowała w dziedzinie gospo-
darczej, politycznej, kulturalnej l sport~ 
wej, tak w ramach jednego kraju, Jak l na 
płaszczyźnie międzynarodowej. 

Spotkanie W11pracowala ona w ub!e
g!11m roku 533 dniówki obra
chunkowe, uz11skujqc prz11 
podziale znaczne dochody. Ulu. 
bion11m jej zajęciem po pracu 
jest hodowla drobiu, ktorq 
prowadzi na dzia!ce PTll/zagro· 
dowej, 

o 11armii europejskiej'' 
min. Czou En-laia 

z min. Edenem 

Z radością witają 
robot_ąice łód~kie 

uchwałct Prezydium Rządu 

Referat :z:ap0znający z pro. 
jektem planu gospodarczego i 
budżetu m. Lodzi na rok 1954 
wygł05ił przewodni~z~cy Pre
zydium RN rn. Łodu - tow. 
Bolesław Geraga. Koreferat 
zaś - przewodruczący komi
~ji )Oludżet{>w, finansów ~· pla
nów - Maksymilian Lifszyc. 

Nad projektem budżetu i te
renowego planu gospodarcze· 
go wywiązała się ożywiona 
dyskusja. Zabierający w niej 
głos radni wskazywali na po
ważny wzrost wydatków w 
tegorocznym budżecie Łodzi 
na takle cele, jak- opiekę le
\1.arską, oświatę i kulturę, go
spodarkę komunalną, miesz
kaniową itp. 

la Prezydium Rządu naklada 
obowiązek doprowadzania po. 
~tanowień uchwały Rady Spół4 
dzielczoścl Produkcyjnej do 
wszystkich spóldzielni pro
dakcyjnych oraz szerokiego 
spopularyzowania tej uchwały. 

• * * ' Uchwala Rady Spółdzielczo-
ści Produkcyjnej stwierdza na 
wstępie, że liczne spółdzielnie 
produkcyjne, · wykor1ystując 
doświadczenia kołchozów ra
dti~kich, wprowad~iły u s 
ble właściwą organizację pra
cy, dzięki czemu osiągają one 
poważne wyniki produkcy1ne 
i zapewniają swoim członkom 
wysokie dochody. Jest Jednak 

19 bm. na posiedzeniu ko· 
misji spraw zagranicznych 
francuskiego Zgromadi:enia 
Narodowego postanowiono od· 
być 26 maja głosowanie nad 
·sprawozdaniem Jules Mocha, 
które - jak wiadomo - pro· 
ponuje odrzucenie układu pa
ryskiego. 

Decyzja komisji wywołała 
®ie zalJ:l.teresow~mje komen
tatorów. Niektóre dzlennikJ 
podkreślają, że zwolennicy 
„armii europejskiej" znajdują 
się w mniejszości. 

W czwartek l!O bm. o godz. Il nastąpiło 
spotkanie ministra spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou En
laia z ministrem spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii Edenem Obaj ministro-

.' wie odbyli rozmowę. która trwała około 
godziny. W związku :te zb liżając11m się 

Międz11narodowym Dniem'-'------------------------~:-
Dziecka ro.zpoczę!11 s!ę w Wctr· 
sza.wie.-....iimiluu;je ~lcotnv 

zespolów art11stycznych. 
NA ZDJĘCIU: ,,Suita kur. 
piowska" w wykortaniu zespo. 
lu szkoly nr 14 w Warszawie. 

liczne i ciekawe imprezy 
czekają mieszkań.ców 

naszego miasta 
N i~awnó miałam wiele kia. 

potu z powodu choroby o
śmioletniego synka. Np. w 
marcu chłopiec przechodził 
ciętką grypę i miał wysokjl 
temperaturę. Nie mając z nim 
kqgo zostawić (j~tem samot· 
na) musiałam wziąć 3 dni bez· 
płatnego urlopu CJ\tolioz.no· 
ściowego, co rzec~ jasna odbi· 
Io się bardzo uje."llp.ie na 
moich miesięcznych urob· 
kach. 

Drugi raz chłopiec zachoro• 
wał na jakąś poważną cłi:orobę 
11kóry. Miał również wysCJką 
gorąc7.kę. Aby nie uszczuplać 

go doświadczenia, ile taka u· 
chwała przyniesie nam, ma·t· 
kom - robotnicom korzyści, 
a zarazem jak wielką jest dla 
nas ulgą. Mam dwóch synów, 
jeden ~ończył 3 latka, drugi 
rok. Obaj przechodzili w ze· 
s:z:łym roku poważne choroby 
- starszy chorowal na zapa· 
lenie stawów, a po pewnym 
czasie obaj pnechodzill. wie· 
trzną os.pę. W cz.as.ie ich choro· 

a Dalszy ciąg 
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W dyskusji zabrał również 
głos miniSter Kazimierz Mi
ja!. 

Po dy6kusjl radni jedno· 
myślnie podjęli uchwałę ui
twierdzającą budżet i plan 
gospodarczy RN m. Łodzi na 
rok 1954. 

Jeszcze dość spora liczba spół-

dziel nl, które gospodaruiąc w I 
podobnych warunkach mają 
znacznie mniejsze rezultaty 
produkcyjne, wynikające głów-
nie z nieprawidłowej organiza-
cji pracy I opiat z.a nią. W 
spółdzielniach tych nie wpro
wadzono dotychczas stałych 
brygad produkcyinych zarówno 
w produkcji roślinne), jak I 
zwferzęcej, nie przestrzega slę 
uchwalonych przez ogólne 
zebranie norm dla katdego r~ 
dZ11Ju pracy l opłat według łlo-

K O M U I I K A T Kl '.PZPR 
W dniu 22 bm„ w sobotę, o godzinie 14, na Cmen

tarzu Komunalnym w t.odzl. odbędzie się uroczystość. 

związana z pn:eniesłe11iem zwłok byłych działaczy KPP I 
I KZMP, tow. tow. Samuela Engla I Szymona Bamama. 

KOMITET LODZKI PZPR 

w Dniach Oświaty, Książki i Prasy 
Niezwykle bopto l ciekawie zapowladó!.Ją się tegoroczne 

Imprezy kulturalne, organizowane w naszym mieście z oka· 
zJl Dni Oświaty, Książki i Pnsy. 

W przededniu uroczystego 
otwarcia Dni, które w tym ro
ku trwać będą od 30 maja do 
13 czerwca br., ulicami Łodzi 
przeciągnie barwny ~pstrzyk 

środków na zwiększone prze-i ================:z:::==============================:::::==========:::========================================:..:=========.-::======================================::.:=========;:; 
chorobę potrzel:y, poprosiłam 

młodzieżowy, x.akończony we· 
oołą zabawą na Placu Zwy
cięstwa. Do zebranej młodzie·, 
ży przemówi przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi, tow. Geraga. 

50 stoisk z wydawnictwami 
książkowymi ze wszystkich 
dziedzin i z zachowaniem po· 
dzialu tematycznego mieścić 
się będzie na wielkim kierma· 
szu książkowym, otwartym w 
Alei Zl\U>. Stoiska książkowe 
będą efektownie udekorowa· 
ne, a liczne plansze ilustrować 
będ,ą historię książki i osi ąg· 
nięcia wydawnicze Polski Lu
dowej. Nową oprawę i nowe 
dekoracje otrzymają także 
wystawy księgarskie, pocze
kalnie kin, kioski z cuisopis· 
mami. 

tym razem o 4 dni urlopu 
płatnego na konto normalne· 
go urlopu wypocr.yl}kowego. 
Rzecz jasna, że obecnie po 
wydaniu uchwały nie będę 
musiała t.rwonil: mego urlopu. 
Chciałabym jeszcze dodać, 

te nle tylko ja, ale wszysikie 
pozostałe, zatrudnlone w 
ZPP im. Jurczaka kobiety, 
postanowiły odwdzięczyć się 
:z:a to partii i rządowi ·polskie
mu osiąganiem jeszcze lep
nych niż. dotychczu. wyników 
w pracy. Zarówno ostatnia 
uchwała, jeik również dwie 
poprzeduiJące ją obniżki cen, 
które miały miejsce w ciągu 
bieiące110 półrocza, utwierdza· 
ją nas w głębokim przekona· 
niu, że multaty naezej pracy 
nie !dl! na marne. 
BOLESŁAWA GRZELAK 

robOtnlca 1 ZPP Im. Jurczaka 

• • • 
U chwałę nądu, z kt6rą za· 

poznałam się ;n~aj z 
gazet przyjęłam z. wielkim za. 

· dowoleniem. Wiem z własn~ 
•..• „,„„. 111u1111111111tt11-u11111tttllłlłlHHIUI~ 

I ~.!!.!.!}.~!! ':I 

I!!!! I w naszym dodatkUi 
~ „GŁOS TYGODNIA"\ 
• n.n::::::11:::::::11:n11:u:::1111m:::::om ! 

l,_ • „Bunt słedmlp tysięcy i 
wYSP" - (koresponden· ! 

: cja z Filipin) ! 
~ • Korespondencję 11 Mo- ! i, skwy o największej wy· ! 

stawie rolniczej świata ! 
' " „Surat - białe złoto" i 

• „Rogaliki Ja.na. Kubra ! 
I powrac~lące kłopoty'1 ! 

• hLatarnia" Alojzego ~ 
Jiraska" §. 

oraa 
i,atyr~ szachy I rozrywki i 

t umy~ow~ i 
t11tUUltOłllUUll1tUMillllUllllłtflłltłUłlllllltUU 

Pmlyjne zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
W tym roku ąa sprawozdaw11zo • wybor

czym zeb1'11.11i'u, na którym organizacja 
partyjna oeenla swoją roczną działalność i 
ustala' swe najbliższe węzłowe zada.Dla -
musi ona nade wszystko zadać sobie pyta
nie: ciy nadl\ŻYlDY za. pa.mą. czy z dostate
czną eMrgłą i rozmachem realizujemy jej 
wskasanla, wska.zani& Il Zjazdu? 
Tysiące naszych podstawowych organlza· 

c;łl partyjnych może się wyka.zać niemałym 
dorobkiem z ' perspektywy minioneco roku. 
Wielka ka.mpanla, poprzedzająca Il Zjazd 
partii, a na:stępnle pierwsze miesiące pracy 
nad przyswajaniem l!Obie i wclellr.nlem w 
życie Jego wytycznych - wzboga.cłly ideo· 
logiczne uzbroJenle szeregów pa.rtyjnych, 
pomogły im głębiej SPOjrzeć na. Istotę na· 
szeJ wałki o socjalizm l na. wielką, odpowie
dzialną rolę w tej wa.lee każtlej organtza.cji, 
ka.żdego członka pa.rtH. Dorobek swój orga· 
nlza.cJa partyjna mierzyć będzie ożywieniem 
tyci.a wewnątrzpartyjnego, osiągnięciami 
produkcyjnymi, rozszerzeniem swoich wply. 
wów w masach. 
Uczyniliśmy jednak dopiero pierwsze kro· 

kl naprzód w wielkiej batalil o szybszy 
wzrost dobrobytu na.rodu. Fa.ktem jest, że 
cb,oo przemysł na.sz wykonał plan I kwarta- · 
lu, wiele galę'll produkcji, większość przed
lllęblorstw przemysłowYch n\e wykonały 
Dda.ń w dziedzinie obniżenia kosztów wła.· 
suych I poprawy jakości wyrobów. Niedo· 
macania te stanowią niemałą przeszkodę 
na drodze wylyczonej przH II Zjazd. I nie 
mon nłonkowle partll przejść do porządku 
nad tym, powinni oni podJąć na swym ze· 
braniu węzłowe problemy zakładu, pa.mię· 
tając przy tym, ie trwałe sukcesy produk
.cyJne osiągnąć można. pnede wszystkim 
drog·ą ulepszenia n&szej polityC'Zncj i orga.nl
zaey jnej pracy wśród za.logi. 

w pracy na wsi uczyniliśmy niewątpliwie 
postępy. Szczególnie powa.żne są osiągnięcia 
w ostatniej kampanii siewnej. Okrzep!y po· 
litycznie nasze ori:anlzacJe partyjne w gro· 
madach l spółdzielniach produkcyjnych, u· 
mocnłly one swą więź z masami. A jednak 
w ba.rdzo licznych jeszcze powiatach nie ma 
niezbędnego przełomu w pracy partyjnej 
na wsi. 

Niedostatecznie rozbudowują się na wsi 
szeregi partyjne, nie uczyniliśmy jeszcze WY· 
starczającego kroku napn:ód w walce o sto· 
sowanie w gospoda.rstwach chlopsklch no· 
woczesnych metod uprawy, na. wielu tere• 

nach nie widać większego postępu w rozwo
ju spoldzlelczości produkcyjnej, nie okazuje 
się systematycznej pomocy komitetom za· 
łożycłelskim. Dość czi:sto występują przej&· 
wy osłabienia dyscypliny obywa.telsklej !la 
wsi. Znaczna liczba. 1ospodarstw chłopskich 
nie wywiązuje się w porę z obowiązku do· 
staw mięsa, mleka i terminowej wpłaty po
datku gruntowego. 

Jeśli tak Jest - to przede wszystkim dla· 
teęo, że nie dotarliśmy jeszcze szeroko do 
pracującego chłopstwa z żywym słowem 
agitatora, który niestrudzenie wyjaśnia 
wielkość l piękno sprawy, o którą walczy 
partia, tłumaczy jej hasła i posunięcia, przy
r,-waidża wroga. klasowego, zwalcza. ćłemno· 
tę i zacofanie, wyzwala drzemiące w ma· 
sach pracujących inicjatywę l ta.lenty. 

A przecież mamy na wsi tysiace hartują· 
cych się w walce członków partii, ofla.rnych 
i gorących bojowników o dobro ludzi pracy. 
Czy odgrywają oni przodującą rolę w swo· 
jej gromadzie? Czy otrzymują w swej or· 
ganłzacjł pa.rlyjnej konkretne wskazania, 
jak powinni pracować, czy otrzymują od 
nadrzędnych instancji pa.rtyjnych uiezbęd· 
ne uzbrojenie Ideologiczne. pomoc poiltycz· 
ną l organizacyjną? Czy towarzysze z komi· 
·tetów wqjewódzklch, powia.towych l gmin· 
nyeh szanują dostatecznie członka pa.rtłl w 
gromadzie, liczą się z jego zdaniem, odwo
łują się do. niego? Czy nie utrudnia nam 
wciąż jeszcze pracy błędne mniemanie nic· 
których dzialtczy p&rtyjnych I paf1stwo· 
wych, że wielkie zadania. gospodarcze, któ· 
re mamy do rozwiązania w rolnictwie -
dadzą się rozwiązać bez polityki, bez propa.· 
gandy, bez codziennej, żmudnej, organiza· 
torsk!ej pracy w masach - a wyłącznie 
tylko przy pomocy dyrektyw, uchwal, roz
porządzeń? 

Niejedna organizacja partyjna. - w mlc· 
ście· i ni\ wsi - ma. ważkie powody ku ,te· 
mu, by nie być zadowoloną ze swego wkła· 
du w realizację uchwał li Zjazdu. Niechaj 
wir,c na 'swym zebraniu sprawozdawczo • 
wyborczym sięgnie do źródeł swych slabo· 
ści, niech je odważnie sa.mokrytycznle ob· 
naży, niech z równą odwagą skrytykuje sla· 
bości w pracy komitetu powiatowego, miej
skiego, dzielnicowego czy wojewódzkiego. 
l{rytyka i samokrytyka Jest niezawodnym 
orężem, który do.skonali naszą pracę, rugu· 
je zło, wypro towuje ludzi popełniających 
bl(d:V, pomaga. kształtować w aktywistach 
1 członkach uartll wYSOkie poczucie odpo• 

wledzlalności za sprawy. partii, za. sprawy 
socja.llzmu. 
Pamiętać trzeba jednak o tym, te krytyka 

nie działa samoczynnie. Działa ona wówczas 
tylko, gdy krytyczne glosy członków partii, 
uznane przez zebranie za uzasadnione -
sta.ją się dla organizacji partyjnej I jej kie
rownictwa obowiązujące w działaniu. Ileż 
to rzeczowej, twórczej krytyki, która rozleg
ła się w okresie dyskusji przedzjazdowej -
pozostało martwą literą w różnych uchwa
łach i postanowieniach. Taki stosunek do 
oddolnej krytyki jest łamaniem demokracji 
wewnątrzpartyjnej, hamuje rozwój aktyw· 
ności mas partyjnych l bezpar&yjnych, utrud
nia całą naszą walkę. 
Członkowie partii mają pełne prawo zapy

tać na zebraniu sprawozdawczo • wYbor
czym: co się stało z naszymi wnioskami, z 
naszą krytyką? Powinni oni to bezwzględ
nie uczynić l uzyskać w tej sprawie odpo
wiedź wyczerpującą, a nie formalną, „na 
odczepnego". W przyszłości zaś, nie czekając, 
aż nadejdzie kolejne zebranie sprawozdaw
czo - wyborcze, członkowie partii muszą wy
magać, by egzekutywa lub komitet regular
nie, na każdym zebraniu partyjnym, infor
mowały ich jako gospodarzy swej organiza
cji o losie wysuniętych wniosków i podJ..i" 
tych uchwał. 

Zebrania sprawozdawczo - wyborcze po
winny wyostrzyć czujność klasową, podnieść 
poziom mob!U:ucjl i aktywności naszych sze
regów pa.rt'yjnych wokół uchwał II Zjazdu. 
Dlatego też należy wymagać, aby komitety 
wojewódzkie l powiatowe włożyły dużo prze
myślanego wysllku w przygotowanie tych 
zebrań. Trudno przypuszczać, że ma.czenle 
tej wielkiej, wewnątrzpartyjnej kampanii 
należycie doceniają np, komitety powiatowe 
w Łomży lub Goldapie (woj. białostockie), 
jeśli do lZ maja nikt z członków egzekutyw 
tych komitetów nie obsłużył 7,adncgo zebra· 
nia wyborczego. Nie można też uważać, że 
się pomaga dołowemu aktywowi wówczas, 
gdy pnedstawlcielc komitetów powia.!owych, 
jak to było np. w wielu powiatach Lubel
szczyzny, ograniczali się do pnyjazdu w 
ostatniej chwll! na zebranie. 
Doceniać wagę zebrań sprawozdawczo-wy

borczych, to znaczy zawczasu solidnie po
pracować z towarzyszami, którzy szykują ze
branie, nie żałując c;zasu na osobiste rozmo
wy, na głębsze wniknięcie w problemy nur
tujące daną. organizację. DoPOmóc - to zna-

czy pobudzić do tego, by ustępująca egzeku- · 
tywa lub komitet opracowały referat kole· 
gialnłe, przygotowywały zebranie w oparciu 
o jak najszerszy aktyw, dopilnować, by or
ganizacja partyjna zawiadomiona była o 
terminie zebrania co najmniej tydzień na· 
przód, by członkowie parm przemyśleli za
gadnienia, Jakle pragną wnieść do obrad. 
Dopomóc -to zna.czy przyczynitl się do ~ 
go, by na zebraniu była atmosfera sprzy· 
jająca szczerej, odważnej krytyce. I mylą 
się cl, którzy sądzą, :l:e wystarczy tu apelo
wać raz po raz „Więcej krytyki, towarzy• 
sze" - z prezydium sameg.o zebrania. 

°\\'laśclwie politycznie pokierować kampa.
nlą zebrań Sprawozda.wczo - wyborczych -
to znaczy stać na straży wymogów demokra
cji wewnątrzpartyjnej. Zerwać trzeba ze sto
sowanym przez niektóre komitety powiato
we lub wojewódzkie systemem odgórnego 
zdejmowania z funkcji i przerzucania na In· 
ną pracę tu:I: przed zebraniem wyborczym 
tych kierowników, którzy popełnili poważ
ne błędy. Praktyka taka stępia ostrze kry
tyki, pomniejsza poczucie odpowtedzlalnoścl 
kierowników przed własną organizacją. 

Do nowych władz organłza.cje parłyJne 
powinny wybrać najbardziej a.ktywnych I do
świadczonych towarzyszy, którzy wykazuJI\ 
w praktyce swe głębokie oddanie sprawie 
socjalizmu, wytrwałość w realizowaniu po
lityki partii, szanuj;\ słuszną krytykę, Uczą 
się z nią i umieją pracować. kolegia.lnie. Po
winni to być Jud:de, których cechuje praw· 
dziwie partyjna troska o człowieka pracy i 
dobro ludowego państwa, którzy potrafią 
stawić czoła na.clskowl obcych nam lub wr°'" 
gich na.strojów. 

Zebrania St>rawozdawczo • wyborcze są w 
poważnym stopniu przeglądem naszych sił, 

sprawdzianem stanu gotowości bojowej na
szych szeregów w wielkiej wa.lee, jaką pod 
przewodem partii podjęły masy pracujące 
miast l wsi, aby umacniać wciął nieugięcie 
siły Ojczyzny i torować drogę szybszemu 
wzrostowi własnego dobrobytu. W przebie
gu tych zebrań, jak w zwierciadle, dojrzą. ko
mitety powiatowe I wojewódzkie zarówno 
dorobek, jak I slabllścl swojej własnej, kie
rowniczej pracy. Dobrze będzie, jeśli z calą 
uwagą wsłuchają się w dyskusję na tych 
zebraniach. Zaczerpną z niej niejedni\ cen
ną dla sobie naukę, niejedno cenne wska-
zanie. 

(„Trybuna Ludu"l 

Na Stokach w .Dniach O· 
światy, Książki i Prasy nastą· 
pi uroczyste otwarcie rejono· 
wej wypożycx.alni książek dla 
młodzieży. 

ctJdziennle ·w różnych pun· 
ktach miasta czynne będą sto· 
iska z książkami. zaś sprze
dawcami będą m iędzy innymi 
znani artyści scen łódzk i ch, 
literaci oraz popularni spor· 
towcy. We wszystk ich bibl io· 
tekach, szkołach, świetlie<1ch, 
zakładach pracy organizowa· 
ne będą wystawy książek, 
konkursy czytelnicze, nar.idy 
i dyskusje z czytelnikami, 
spotkania z autor<imi książek. 
Na pięciu ,placach wyświetla· 
ne będą filmy zrealizowane 
na podstawie znanych ksi ą
żek, jak np. „Opowieść o 
prawdziwym człowieku". 

Klub Międzynarodowej Pra· 
sy i Książki przygotowuje ró· 
wnież szereg imprez. m. in. 
trzy wieczory 1 iterackie oraz 
jeden wieczór pt. „Jak powsta· 
je gazeta". 
Mieszkańców naszego m i ~· 

sta niewątpliwie ucieszy wi..a· 
domość, że w dniu 6 czerwca 
odbędzie się wielki festyn 
w Parku Ludowym na Zdro· 
wiu, zorganizowany przez re· 
d.gkcję „Glosu Robotniczego". 
W tym samym dniu w parku 
1 Maja .~ Rudzie Pabianickiej 
ma się Odbyć impreza sportowa 

Na x.akończenie Dni Oświa· 
ty, Książki i Prasy odbędą się 
liczne zabawy i festyny. z-Or
ganizowane przez Dzielnicowe 
Rady Czyteln ictwa i Książki 
we wszystkich dzielnicach na· 
szego miasta. 
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HUMANITE: 

Faszystowskie bojówki 
torują drogę 

·wojennej .·polityce 

rządu 'Laniela 
PARYŻ, 20. 5, 

"Humanłte" l!amleszcza nastl)pującą wiadomość: 
Rząd Laniela, uslluJĄc l>Słabić wzmagajl\ey się rnłe'# ludu, 

11l>dejtnuje Ud kilku dni 1>rótty dywersji antykomunłst)'cznej. 

I konserwatyści angielscy muszą przyznać 

Propozycje berlińskie ZSRR 
wskazują drogę do osłabienia 
napięcia międzynarodowego 

PARYŻ, 20. 5. 

RED„ MARIAN PREIS KABLU·JE . 
Z GENEWY: 9ezinfor.matorzy 

czyli rekordziści kłamstw 
. Genewa, 20 maja 1954 r. zagadnienia Vietnamu od za· 

gaid.nienia Patet Ulo 1 Khme
ni. I nie mogło te:i. być ina~ 

czej. We wszyS>tlrich tnech 
krajach Indochin toczy al• 
walka tych i~ narodów o 
ruiepodległość i demokratycz· 
ne prawa, 

Ostatnio zanotowano liczne napaści na sprzedawców P.r&sy 
komunistycznej I demokratycznej, t.amachy na lokale FPK i w dzienniku „Libera.łlon" z 19 maja. br. okazał s:lę pt. „Londyn nie zapomniał o Ber· 
na lokale Innych organł741.cjl demokratycznych. llnir" artykuł, "7 którym czytamy 'f· in.: 

Trzy dni zamknięty<:h po
&iedzeń ministrów spraw 

z.agraini=ycll, którzy w ścis· 
lym gronie r~patrywali spra
wę Indochin, były dla reak
cyjnej prasy okazją do szcze· 
gól.nie i·ntensywnego przei.na
czanta prawdy, praakręamla 
faktów, do - jak to mówią 
dzierunilkarze - dezin!ormacjd. 
Sztukę tę opanowały zwła

S'Zcza pólofacjalna agencja 
ft'Mcu!lllta AFP l amerykań · 
&ka United PresG. Kony,sllając 

z tego, te mńihistrowie uzgod
nili, iż nie będzAe się pras.ie 
przekazywać oficjalnych i,nfor
macji o przebiegu posiedzeń, 
owi aiencyjni ,,relrordziśd 
kłarnsllw" przypuścili sZlburm 
do niektórych bliskich im o· 
oobl-.;tości, no i rOZJpoczęli pu• 
blikację zniekształconych, ten
dencyjny.eh „sprewu:i;da.{1" a 
niejawnych pos~zeń. 

P:.Smem, które pn:ygwotdzl• 
ło krętactwa AFP i United 
Preis, byla „Prawda" w ko
reS(IOndencjł Zukowa l l'ly· 
11zew1rlde&o w numerze i dnia 
19 maja. Numer ten jest w 
tej chwHi w Genewie na wag~ 
zlata. Ptlel'l,lllkarze polscy są 
oolegarti r>t·ia kolegów 1. rót
nych . krajów, którzy prt>sifł o 
przetłumaczenie im fragmen
tów korttpondencji. Nie J.nte· 
resują &i~ ni(ł j«lyn1~ cl ame· 
rykanscy 1 fr!l.rlCU!lCy dz.lenni· 
karze, .którycll w danym wy· 
pa<tlru jak najbardziej dotkli· 
wie prMVda w oczy kole. 

wyżej jedna szansa przeciw
ko trzem, ii: rtąd zwróci się 
w ch11iu najb!iżs;rego mies:ą. 
ca lub sześciu tygodni <io 
Konarea11 o suwolenie na 
lnterwencj~''. "Manchester 
Guardian" up&t.ruie główną 
trudność 'W niepopularności 
tego zamhru wśród 1połe
czeń1twa amerykańskleao, a 
Joseph Newmati. w „New 
York Hetllld Tribune" wldzi 
jako głowo, przyttynę trud
nc>ki w prnprowadzeniu ta
kiego e.wanturn.lczego zamb
ru obawę przed dalszym !11-
ostrzeniem się 1CTy1yau w 
stosunkach anglo-amecy kań. 
skich. 

1oHumanite" pisze w dalszym ...------------------------ ~1 „W londyńskich kołach poli• 
ciągu: dowiadujemy się z wia- • tycznych rozpatrywane aą na• 
rygodnego źródla, że organizaJ d.al propozycje radzieckie, do· 
torzy napaści i zamachów m!e- tyczące zbiorowego bezpie· 
li udzielić dyrektyw swym bo- czeństwa w Europie. Coraz 
jówkarzom, aby wzmogli awą więcej wpływowych polity· 
dtialalność, a w szczególności, ków angielskich dochodzi do 
by ataki przeciwko sprzeda.w" wniosku, t~ propozycje te 
com prasy komunistycznej 1 mogą i powinny posłużyć za 

Naród 
indonezyjski 

walczy_ 
demokratycznej objęły równle:t . podstawę przyszłych rmmów 
prowincje. przeastawicieU wielkich mo· O 
że przedstaWllc!el bojówka~ carstw w celu osłabieni.a na-

niezawisłość 

Poglądy Newmana oparte 
11, na wielu wypowledz\ach 
polityków anrielsklch, Chur
ch!ll wyst"pll dwukrotnie z 
ośwladcl!'i!ntaml na tematy 
azjatyckie i dwukrotnie t><>d· 
kre.§lil róznicę po&lądów na 
te sprawy, dz!e}l\Cll Wa. 
uyngton I Londyn. Dwukrot
nie też >deki.ruw,;il ze 11trony 
swego rządu, iż nie wejd?.ie 
on w żadne negocjacje ani 
nie podejmie żadnych zobo
wiązań militarnych w nai
bliżstym cnsle, a co naj. 
mniej w -0kresie trwania kon
ferencj i genewskiej. 

rzy był częstet .przyjmowany pięcia w stosunkach między. 
przez podnekretarza stanu w narodowych. Przyznaje to nie 
Prezydium Rady Ministrów ~ tylko wic:kszość posłów z La· 
Pli'!rre !uJy; bour Party, lecz również nie· 

którzy konsei;watyści. 
że pewien współpracovinik Okollczhość ta zwraca uwagi: 

prefekta po1lcjl rna się spe- na ożywlonl\ dyskusji:, prowa· 
cjalnle zajmować koordynacji\ dwną nad problemem betpie· 
i organizacją zamachów; czeństwa · w Europie, która 

że na ostatnim zebraniu bo- . miała mlej:;ce w związku z 
jówkarzy rniała być mowa o notą radziecką z dnia 31 mar-
zmontowaniu prowokacji w ca br. na zamknli:t::rm pasie· 
celu przypisania ich partii ko- dzeniu członków tżw. „komi· 
mu.ni~tycznej, aby usprawie- tetu 1922 i'Oku", składaj!lcego 
dliwić w ten sposób nowe za- się, jak wiadomo. z wsł&w 
rządzenia represyjne wobec ko- partii konserwatywnej nie 
munistów; zajmujących żadnych stano· 

wisk rządowych. Na zebraniu 
że Pleven ntllił !IUgerować tym wielu posłów konserwa· 

podczas ostatniego zebrania ko- tywnych wystąpiło :t ostrą 
mitetu obrony narOdowej wy- kryty~ą stanowiska delegacji 
danie serii zarządzeń antyka- brytyjskiej na lronterencjl 
munlstyczny'ch, co miałoby berlińskiej, podkreślając, iż 
ułatwić rozszerzenie wojny in- delegacja ta nie okazała nale-
dochińskiej; :l:ytego zainteresowania dla 

! problemu zbiorowego bezpie· 
że liczne listy z ~gróżkem 1 „ cieństwa w Europie, 

wysyłane są do ludzi, którzy W Urzędizi• Pat11ntow11m w MonaeMum tgłonono schl'on Nielttórzy ~ ni.ówców wyra• 
nie zgadzają si~ z polityką przeciwko bom.Me atom.owij i wodorowej ,,Laurtn''. zili ubolewanie, że po przed· 
rzĄdu. Schron taki w11budowaii11 zosttił tt!edt1wno w ogrodzie loteniu pr~ez deleg.ACję ra· 
Powyższe tntonnacje d11rektorów Zakładów Produkcji Itur - tow. z ogr, dtiecką projektu ogóJnoeuro· 

stwietd:i:a „Humantte" - pod- odp. w Schwaleiibrrg le. Detmotd. Jhekomo ttlu11wod- pe)sk!ego .. układu o betpie• 
kreślają słabość rządu, a r6w- ny schton prHd bombami atomowym.I b~d:.le dastęp- czeństw!e zbiorowym, mini• 
nocześnie świadczą o jego wo- ny dla bogt1Ci:!J Zd „Jkromnq" ciplntq Z0.000 m11relc :m• ster Eden nie wystąpll t żad• 
li użycia wszelkich środków chodnło-nłemłecklch, ną kontrpmpozycjll, w rezul· 
w celu· kontynuowanie. pali· NA ZDJĘCIU: schron obltczvn11 na f osob11. tacilt czego można było od· 
tyki wojny i faszyzacji. Fot. ~ CAP nieść wrdenie, że Angll.a od· 

rzuciła fi.l!mą ideę zbiotowego 

Ola dalszego wzrostu produkcji rolnej 
o 

produkcji I nie aprzyjll gos· 
podarczemu rozwojowi oraz or
ganizacyjnemu umacnianiu się 
spółdzielni. 

Dlatego też uchwała Rady 
Spółdżielczoścl PrOdukcyjnej 
za Wiera s:terea doniosłych zale
ceń, mających na celu właści
we ustawienie organizacji l 
opłat za pracę we wszystkich 
spółdzielniach produkcyjnych 
oraz uporządkowanie gospodar
ki dniówką obrachunkową. 
Szczególny naci!k kladżle u
chwala na wprowadzenie we 
wszystkich spółdzielniach pro
dukcyjnych, zgodnie z przepi
sami statutu, st!llych brygad 
pJ'.Odukcyjnych, które powin
ny obejmować oprócż wezyst
kich ctłonków, również pracu
jących w spółdżlelhiach człon• 
ków ićh ródżin l domowników. 

'.Przede wszystkim trzeba 
powoływać stale brygady Po• 
lowe jako . samodzielne jed• 
nostk! wytwórcze. Brygady 
polowe powinny posiad«ć sta• 
ły skład ludzi, przydzielone 
na stałe: J;x>la, konie, maszy• 
ny oraz inwentarz i J;x>trtebne 
budynki. W skł.ad ta.klej bry• 
gady powinno wchod:r:lć od 20 
do 50 osób pracujących w 
spółdzielni. W spółdzielni.ach 
w!i;:kszych nalez:r . tworżyć 
dwie lub więcej brygad polo· 

. \v'YCh. 
W małych i nowopO\ystają· 

cych spóldzielniach pfoduk• 
cyjnych, które posiadają nie
wielką liczbę pra1:ujących 1 
nieduży obszar gruntów trze• 
ba, po wydzieleniu grupy , o• 
sćb do obsługi hodowli :i:espo· 
lowej, wszystkich powstałych 
wrganizować w stałą brygad~ 
polową. 

Uchwala 1.l!leea przewodnl
cz-cym spółdzielni. aby co 
l'lajmnlei raz w tygodniu 
i>rzy}mowali od brygady wy• 
kon.aną przez rtil\ pract:. obo• 
wiązkiern przewodniczącego 
jMt takż~ dopilnowanie, ab;t 
brygadziści kontrolowali Ja• 
kość pracy wykonanej t>rzeż 
członków brygady i na tel 
podstawie oodziennie oblicu· 
li Hc~bę dniówek obnchurt· 
kowych. 

Uchwala zaleca dalej wY" 

drlelanle :te stałych brygad 
polowych - ogniw polowych 
do prac przy uprawie toślin 
technicznych, warzyw, plan· 
tacji nasienl'lych itd. Ogniwo· 
wa organlućja pracy polega 
na dzieleniu pola wymienio· 
nych pracochłonnych upraw 
na większe działki i przydzie· 
laniu ich na caly okres prac 
pielęgnacyjnych oraz na okres 
t.biOrów - grupom spółdziel
ców zorganiwwanych w ogni· 
wo. W powstałych pracach 
spółdzielni ctłonkow!e. ogniw& 
pracują Wl.'az z całą brygadą. 
Wskazane jest, aby ogniwa o
trtymywa!y co roltu te Same 
dżi.!llkl do obróbki I prac tiie· 
l~gnac:rJnych, aby w ten spo
sób ułatwić im specjalizację 
w danej uprawie. 

W spóldzielniacll, kt6rl! U• 
prawiają dużo warzyw lub po
siadają duże sady owocowe, 
uchwala zaleca utworzyć br;y• 
gady warzywnicro • 8'ldowni· 
cze. '.Brygady te p0winny być 
tworzone na okres 5 - 6 lat. 

W gospOdarstwach zespa• 
łowych, które mają wysoko 
rotwin!ętą hodowlę, ):>OWlnny 
być wydtielone fermy hodo
wlane, przy czym w ka:żdel 
fermie powi.hna być jedna sta· 
ła brygada hodowlAnl. 

W spółdzielńlach produk~yly 
nych, gdzie hodowla nie Jelit 
jeszczo tak rozwlni<:ta, uchwa. 
l& 1Aleca zorganizować jedną 
mieszaną brygad~ hodowlani\. 

w małych 1 miwopow&taią· 
cych spółdzielniach produkCYl. 
n)'ch, które posiadają ~tosun~ 

kawo małe Ilości zwierząt ho-
dowlanych, powinno się wy• 
dzielać stałe grUJ?Y hOdowlane, 
których członkowie tylko w 
okresie natężenia prac polo.. 
wych mogą dodatkowo praco. 
wać w polu, 
Wewnątrz 'brygad hodowla. 

nych należy pri;estrzegać ;r.asa~ 
dy stalego przydziału grup 
zwierząt poszczególnym do~r· 
kom, pastuchom itp. 
Zarządy &pÓłdzielni ora7. ko

mlsje reWi~yjne maią. obowią4 
zek - jak to specjalnie pod. 
kreśla \lch wała - czuwa6 nad 
pra\Vidłowym zaliczaniem 
dniówek obrachunkowych. W 
wypadku stw!erd:ienia nie
sprawiedliwego lub niezgodne
go ze stanem faktycznym ~
Jlczenlli dni6wek ob.rachunko
wych, otin\żenia norm pracy 
itp., zarządy spółdzielni powin-

Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Hikara1uą a Gwatemalą 

JGk donoszą ag.Je amerykańskie, rząd ~ika<ragui zerwał 
stosunki dtplomatyczne z. Gwatemalą. 

Jak wiadomo, koła Nądząee Nikar.a~i prowadzą iuż .oo 
dawna . przeciwko rządQ\Vi gwatema:I&krlamu prowokacYJną 
kampanię oswzerstw i występują w roli tni-cja<torów utwo
rzenia .agresywnego SJOjuszu rządów ~yktatorskich V'( Ame
i·yce $rodkowej, wymierzonego pr~ec1wko .Gwa~eml\h. Rząd 
gwatemalski zdemaskował w swonn czasie sp1sek, w który 
był zamieszany rząd Nikaragui. ~pisek ten mlal na celu 
interwencję zbrojną w Gwal~I:_ 

ri.y potrą~ć brygadi.istom lu!) 
kierownikom ferm, 7.gcxlnie t 
decyzji\ ogóli1ego zH>ttlnia, do 
5 dniówek obrachunkow~ch. 
Zarządt powlrtny również po~ 
trącać nieprawidłowo zaliczone 
dniówki tym spółdzielcom, kló. 
rym !Ostały one bezprawnie 
zaliczone i c\oliczać tym, któ
rym niesluswie z.a.ni:iono ilość 
dn iówek obrachunkowych. 

Uchwala Rady Spółdzielczo. 
ści Produkcyjnej zaleca przy 
us-talanlu norl:tl i opłat Ul pr.a
cę w 9p6ldzielfliach produk
cyjnych oprzeć się o wydane 
przez Ministerstwo Rolnktwa 
„wwrcowe normy i zasady za. 
Jic,;ania dniówek obrachun
kowych w spółdzielniach pro
dukcyjnych". W każdej spół
dzielni normy pracy muszą by6 
dosto:;owane do miejscowych 
warunków, jednak w grani
cach przewidzianych wzorco
wymt normami pracy. Normy i 
opłaty p.rtt·cy p<>winny bYć u
twierdzone przez ogolne zebra
nie <:7ilonków spó!dz;ielni. 
Uchwała specjalnie podkre. 

ś!A!I zaeady wynagtadumia za 
pracę członków brygad hodo
wlanych i brygadtistów oraz 
kierowników ferm hcxlowla. 
nych. Opl.a ty te są tak U· 

stalone1 aby zachęcać członków 
tych brygad i kierownictwa 
bry&ad do stałej pracy nad 
rozwijaniem pogłowia zwierząt 
hodowlanych i poprawianiem 
jego jakości. · 

W celu dalszego wzmo!enla 
udziaJu spółdzielców w pra
cach decydujących dl.a wyni
ków produkcyjnych oraz 
zwiększenia zainteresowania w 
:podnoszeniu plonów i wydaj. 
ności hodowli, uchwała zaleea 
s!)Ółdzlelniorn wprowadzić pre
mlowarue w naturze. 

'l'aki sposób pt•emiowania 
:tnoze byc slo~wany w tyeh 
spółdzielniach, których plany 
produkcyjne obejmują kan~ 
lttetne zadania brygad, a w 
tym i dl.a ogniw. Premie w na• 
turze lub równowartość w go. 
tówce przysługuje tym bryga. 
dóm, ogniwom i .czlonkom, 
którzy priycz.ynlli się do o. 
siĄgnl~t:<la w produkcj! roślin. 
nej, Jak i hodowlanej wyn1kó_w 
Wyistych nit planowano, 

Premie ui osiągnięciA w pro· 
dukcjt roślihnej stanO<Wią o. 
kreślony procent (od Hi do 30) 
żOiotów utyskenych ponad 
plani w produkcji hodowlanej 
stanowią odpowiedni procent 
mleka udojonego ponad plan, 
a także - odchowanych po
nad plan cieliczek, prosiaków, 
jagniąt oraz wyprodukowanej 
wełny, sera, jaj, drobiu, mio
du. Przewodniczący s.pó!dz.iet. 
ni produkcyjnej jako pre
mię za przekroczenie plano
wanych zbiorów i wydajności 
zwierząt powinien otrzymywać 
premię w dndówkach obra
chunkowych, zaś księgowy, 
który wywiązał siE: sumiennie 
ze wszystkich swoich obowląz.. 
ków - do 50 proc. wszystkich 
premii, uzyskanych przez prze. 
wodnkzącego spółdz.ielnL 

bezpleczenstwa w Europie. 
Poszc:rog6lni mówcy doma• 

g111l się, aby nąd. brytyjski 
ponownie rozpatrzył możli· 
wość znaleiienla w propc>Zy· 
cjach rad2~klch )>Odstaw · ~o ' 
:tapewn.ienia bezpieczeństwa 

w Eutot>ie. Zdaniem ich, Po 
opublikowaniu noty radzlec· 
kiej z dnia 31 marc11, z.asadni• 
cze zastrzeżenia mocarstw za• 
chodnich w stosunku do prO" 
potycjl mlni!tra IMolutowa, 
wyrażone na konferencji ber• 
lińskiej, okar.ały Ilię bezprzed• 
miotowe. Niektórt:V politycy 
konserwatywni utrzymują, te 
delegacja brytyjska w Gene• 
wte powltma by wy~tąpic i 
inicjatywą i zoraanizowAć O• 
fkjalną wymianę poglądów 
miedzy przedstawicielami 
wielkich rttocar!tw w spra· 
wie przyszłych rozmów o pi'o• 
blemie zbiorowego bez.ple· 
czeństwa w Europie". 

ZE ŚWIATA 
(§'I 

t. l>RENBURG W$R00 PISARZY 
FRANCUSKICH 

Dni.a 11 bm. 6dbyło 1lt ll>Ot· 
k..nie prubyw•J,ceąo w l"aryżu 
I, Er.n·burq.a z piwrzami i czy. 
telnlk~MI frat'leu~klnil. I. nan. 
b\lrqa powitali: p-lctl\cY 
krlJoweqo komlteh1 p1N1rzy -
V•r~ors i 1nany pisar~ fr-an~us· 
kl Lt)uis Araqon. 

Lic1>n le . ZQl"Omadrona publ ltz· 
1111ćć wyatuchala 1 oqromn, u
w••~ i ,„1nterecow.aniem prze
mówumia I, Erehl!urqa o działa! · 
no.śtl pl&arzy r11dt1etklth. 

PLENUM KOMITETU Cl.NTRAL
NiGO KOMUNISTYCZNEJ PARTII. 

SZWECJI 

17 bm. Ukońc;itly •it dW\l· 
dniow• obrady rozsi:erzoneqo 
plenum Komita~u Cańtr:llńeq<> Ko
Munlłt)'t!hej ~artll Saw.tji. l\e
ł•rat o sytuacji poiityc:meJ I o 
udaniach partii w zwi'lzku z 
rnaJ'ltyml sit odbyć n·a jits 'eni 
wył»tatńl satnortĄdOwyml wY· 
lfłO&il prnwo<lnlU!itCY Komuni· 
styc;zn•J Partii Szwec:JI Hildiną 
Haąberq. · 

biL!CA1:JA MŁODZIUY 
ftADZlltCKllJ NA PRZYJ~CIU 

U PRZVWODCOW KOMUNI• 
STYCZNEJ PAR'til CHIN 

111 bm. cztonkowle seikret•rla
tu KC l<omunls\yczneJ Partii 
Chih Ul Stao-.tsl. Czu Teh, Ca.in 
Jun fłl"llVJłli kierownika radZlec
kl•J del«f"ICJI tnlod1iUO'Wej,_ te
kret.aru KC Komsomolu A. N. 
Stełłlpina I ctk>nkÓW dłleQ*l!JI -
S. I. KoleSll'likowa i D. P. Cotiu· 
nowa. 

AKTYWIZACJA ELEMENTOW 
tA!l%YS1'0WSKICH 

'W .AUSTllll lACHOONIEJ 

W Austrii zhac:.nle -rosła o
stll·W.ło aklfy'Nńo§C elem&ntów fa• 
uvstowskk:h, Przy popafciw kół 
riąt1z11cvch utworzono szereq or
q„niza<:ji maJ'lGY'h na celu u· 
dzielanie pomocy prze..:ępcom 
woJl!<nnylh I nleleqlll'lle tlzlaleją· 
cym qrupom neofa~s!C>W8kim. 
Tak'l orąaniucją jest np. „Sozia· 
les ~rledenswerk", utworzona z 
ill'lcjatywy kołelala katółlckieąo 
w Awatrll, Ha %ebranlu Innej or· 
qaniz:acji . neofaszyatowuł<ieł 
•• Zwi~zel< obrony praw" domaqa· 
no sit fellabilltllcJI prte$ftpców 
woJ~nych i wypłaterii• o!Ullko· 
d4waonia byłym fau1Atom, któ· 
rych mienie zostało skonfis.kowa· 
no PO vłoJnie, 

W dlniu 20 m&ja nar6d in
donezyjski co1'<X':znie <ld 1908 
roku obchodzi. swoje święto 
narodowe. 20 maja przypada 
rocznfoa wezwa.n1a na•Odu in
donezyjskieio do walki c wol
ność pra;ez. grupę indone'LYJ
skkh pa·triothw-inteli.geon.tów 
z dr Wehidinem na c;i;ele. 

W całej Indonezji dllień ten 
obchodzony był pod h,ułami 
umocnienia jednaki narodu 
w walce o z.llkwida'Wllnie Po
zootałości ustrojU -kolonialne
go, o cał'kawitą niez.ale~ność 
Lndcioezji i o pokój. 
D~ennlki pop!eraj11ce nąd 

mywają nar6d do wz,fJlożenla 
ctu.jh.bśct ora:1. oklelznanla 
t-ea·kcyjnych sit z partią Mas
Jumi i pr.ew!cowym;i socjali
!tami ntt cz.ele. 

Czytel.DJky znają jut szcze· · 
g61y tej afery mącicieli praw
dy, afery, która, niestety, tu 
na Zachodz.ie nie jest ja!kimś 
wyjąbki'\ffi. Sżczytem Wszyst
kiego był~ 'doniesienie agencji 
AFP, te „Molotow i Ctou En· 
la.i wyrazili z,godę, by prob
lem Patet La-0i Khmeru roz
patrzyć oso!Yno", w i&t-0cie !Ulś 
delegacje ZSRR, · chińSlk:iej 
Republ.iiki Ludowel i Vi~t· 
namSlkiej Republiki Demokra· 
tycznej &toją na stanowi5ku, 
że, z.godnie z postanavt:eniami 
konferencji berlińskiej, kon
ferencja genewska ~więoona 
jest, pOta :uge.dnień:lem ko· 
reańsildm, sprawie przywró
cenia pokoju w całych Indo
chinttch. Nie rotdzielono więc 

M~ by zapytać, komu 
po\rzebne jest to urna· 

zyw11nie istotneg() &tanu 1'7A!· 
czy, mącenie, :r.nilllks1.tałcarue 
rz.eczyw1stośai? 

Nie trudn-0 odp(;IW1td'ii.eć 
- potrz.ebne w jest tyrn z.a. 
chodnim ?OlitY'kOffi, którzy z 
ciętkim se~ prr.ybyli do 
Genewy. Potrzebne to jest 
tym polityke>m, dla któryOh 
celm nie jest pokój w A~j!, 
u~guloWMJ.ie problemu Korei 
ora2 przywróoenie p0koju w 
lndoclll.nach, lecz sb.vorzerue 
agresywnei:o paiktu w Azjd 
poludniowo~wschodnlej. . 

Projekt tego paktu, w naj· 
większym stopniu niepopu
larnego nie tylk-0 wśró~ opi
nill. pubhCZlll.ej krajów uch od· 
niej Europy, lecz i w Stanadl 

------------------------- ·Zjednoczonych, ll<i~ mówiąc 

Oczyw1ście kota rządowe 
USA nit! rezygnują z pl.anu 
utworzenia ag~~ywnego pak. 
tli w Ą.żji południowo
wschodnlej. Ale wYrażna re. 
2erwa ze strony rządu bry
tyj&kiego oraz ~z odmowa 
'-e strony 'r!!t<l6w !ndli, In" 
donez:J i I · Bunn;y :komplllrują 
rea litację tych r.lowrogich 
zamfarów. Przyznał to Eisen
hower na konfe.rencji praso
wej w środt: 19 maja. Powie. 
dział, ie kOnsultacie zajm" 
wiele czasu. Koniec:tne jest 7 
dOdal ~ pozyakanie pal'l5tw 
azjatyckich. 

Jak sobie p. llutle! wyobraża! swój powr6l z GtMWI/ i co 
z' tepo w31niklo. 

już o narodach Azji, jest 
przedmi-01.Em gocącrlro:Hych 

oorad między pn-E<iiilt~wicie· 
lam! n.qdów Francji I USA. 
Głównym probl6mem lin~· 
aującym . pe<wne kola rządu 
!ranc:uskiego jes.t to, czy rząd 
USA jes.t gotów podjąć intm-· 
wencję w lnd~h1ne.ch, oraz 
jakie są perspeiktywy &tworze. 
nia owego milił.a.me.go ugru
powania w Azji południowo· 
wschodniej. Nad tymi za.gad
nieniemi obradUl2' w cztft'y 
oc-i:y pp. Bedell - Stniith i 
Bld~ult w Genewie, wicemin. 
Maurice Schum11Jn i axnbasa
dor USA Dlllon VI P.ary:i:u o· 
·ra7. John- Foster Dulles i am
basł.(lor Fra<ncji Bonnet w 
W l<!tynJtonie. 

Bardzo znamienne !ą roz-
ważania prasy zachod. 

n1ej w sprawie możliwośd 
interwencji amerykańskiej w 
In<lOchinach. Korespondent 

A które z t»li'lst.v w A7.JI 
potudniowo•wschOdnlel WY• 
razlłY zgodi;: ha al'l\el'ykań • 
i;.kle oferty? JM1nle Syj11m. 
A to stanowcto za m~ło, by 
można uznać, że wysiłki dy. 
plómacji amerykańskiej zo
stały uwieńcz-One jakimkol. 
wiek sukcesem. 

ToŁet w 'Wuzyngtonle 
pn.eb,kuJe «ię, lt oo. 

Jlowiedzialność za kolejne po
r.atki dY'Plornacji amerykań-
skiej ponosi John Foster 
Dulles. Kom~ntator „New 

Z rados, c1· q Wllt ta)·q ~re~ !1:J~~· F~~oa~~:.sz:an!~~= 
. ści! kt6ciutki artykUlik na 

ten tetn:it pt. „któż 'W to wie. 

York Times", James Reston, 
p1ue: „czlowleklett'l odpo· 
wiedzlaln;ym za naszą poli
tykę za1ranictną jest Dulles. 
Słyszy się często w Wa
szyngtonie opinię, że popełnił 
on wiele błędów w związku 
z indochinskim kryzysem, że 
stracił on jakąkolwie.k war. 
tość dla rządu, mimo że nie 
tak dawn-0 wysoko go oce
niano''. Ot1i1mjąc zaś scenę 
zeznan nuuesa przed )toml
si!\ spr.a.w zagranicznych a. 
merykańskiego Senatu, Re~
ton dodaje: „F'oster OuJ.les 
sprawiał wrażenie zmęczone
go, pr:zygnęb\OMgo człowie
ka, k iedy zjawił slę przed 
komisją. Kąciki ust obsunę.11 
mu się w dół. Jego ocene. 6y
tuacii lndochin była, w prte
dwieństwie do ocehy Eheń
howera, skrajnie pesymisty· 
cina". 

b • ł 1 d k • rzy". Stwierdza on, ze wy~ ro 01n1ce 0 Z ie stncz)' zapozMć Się z Opinlą 
czter~h nalwlęk!tych i nal-

uchwa. ,ę Pre·zydi"um. Rządu poważni~Jszych aY.i~hnikow 
amerykańskich, „New York: 

. Times", „New York Heral<l 

a nie cliarowały i WY"rastały M Trl'bune" oralt angielskich 
Dal1.t;y ciąg zdrowych obywateli. ' „Timesa" i „Manchester 

JANINA Wł..ODARCZYX GUArdian", .eby przekQnać się 
Ile llłl"e I magazyn.ierka · o nikłych możliwościach ta-

ll żPO „wo1c~k1." kiej e.we.nruty. Na. przykład 

by przez cztery mles!11ce nie 
ttlOAł:ah\ Chodzil: do pracy, 
'gdyż . nie mi.a.łam kh z kim 
tMtaWlć. Bylo ml w tym o
kre!lie paprawdE: bairdzo tTUd· 
no utrzymać &lebie i dzieci. 

'l'eraz nw, ke>biety moi~y 
!lpók-<>J.nie ptaoowal': nte mart· 
wiąc si~ o t<:>, t. kim zostaną 
nasze dzieci \1'I czasie choroby 
i że zarobki nasze w tym cza· 
sie m-0gą ulec poważnemu ob· 
ni żeni u. 
Wdzlęaim&. jestem j• i wiele 

moich współpraoowni<: . ze 
tlk życiową uchwalę, .Mit6r11. 
my, matki•robotni<:e przyję
łyśmy rz; wielk- radością, eh~ 
CIAż "!011,my, by dzieci na:me 

" * . " bracia Alsop piszą w „New 
18 bm. Prezydtum Rządu York Her.ald Tribune": , . Moż. 

powzłęło . uchwnlę w 1pr1nvł.t na prtyjąć, te Istnieje naj-
pr.tv.manill matkom·robotm• • com. %11.l'!fku chorobowego z11 ______ .;.... _________________ _ 

okres nieobecności w pracy 
spowodownny chorobq, dziec
ka do lnt. 14. Obstrzał Vietnamczyk6w 

był tak silny, 
• ze ~ie mogliśmy nawet 

podnieść głowy 

Jest to dalszy doniosly ktok 
na drodze stworzenia jak nM· 
dogodniejsz11ch warunków ~11-
cia i pracy kobiecie pracujit· 
cej, Droga ta wiedzie przez 
~tobki ł pr;::edszkola, izb11 po
rodowe i prawa prz11stuguj~e 
kobiecie cię~arnej. Została oM 
zapoczątkowana wtaz z obję• 
ciem w!adz11 w l'tastym krnju 
pt;;.et lud pracujqcy. Kobieta- os'wt"adcza 
m11tka i jej dziecko otoczone - gen, de · Castries 
•Cl 1i.<tjtroskliwsz11 opiek4 !)i!n

~------------. stwa, w11raźającq, głęboko 1iu A11encja NoWYCh Chin p~~ do niewoli re.zero z gen. de 
daje oświadczenie ~łohme Castries, kpt. Capeyron, o
przez wziętego dO ruewoll VI świadczył, że żołnierze jego 
Dien-:Sien Fu gen. de Castries. „tańczyli, śpiewali i śtn1eli się 
Jedyną nadzieją ratuhku dla jak szaleni, gdy zosiall wz!ęci 
z~logi był mały skrawek lot• do niewoli". Kapitan wyra. 
niska w Dien Bien Fu, pozo. 'Z.ił nadzieję, ie k11nferencja 
stai<1CY jeszcze w rękach genewslta uwieńczona. zosta • 
Francuzów, lecz gdy Viet- nie l>ówoctieoiern. Tego same
narnslta Armia Ludowa zaję• go z.dania był również płk 
ła całe lotn\gko, nasta na· · Trancart, który oświadczył: 
dzleja ttnienlła się w rozpacz „Ws:i:yscy ałęboko wierzymy, 
- stWiei·dtlł ~n. de Ca$tries. że konferencja &enewska za
Główue ttC>wódttwo francuskie kończy sit t'.>01\\y8lnie, 1eśll 
J>Oleclło n11m pttebić się w ty !ko rząd ftancu!ki d.tlałaó 
kierunku Patet Lao i tym sa- będzie zgodnie s prarnlenia
myrn. ponucić kilka tysięcy mi narodu francuskie&o l je
rannych w Dien Bien Fu. Do- śli Stany Zjednoczone nle bę. 
w6dztwo"' fortecy zaslłjgnęło o. dą sabotowały konferencji". 
pinii oficerów francusltlch z.-.------------

Amerykanie 
naruszają 

warunki układu 
rozejmowego 

w Korei 

ma.nist11cznq prawdę nlts%ych 
czasów - ws.zyslko dla czlo· 
wieka, dla jego zdrowia i po-
trzeb. . 

Jest w t!j uchwale duch II 
Zjazdu nM.tej partli.. Przunosi 
ana przecie~ w istocie popra
wę sytuacji materialnej ko
bietom, które obowiqzld ma· 
ci«t.tyń!Me zatrz11m.uj(\ przy 
cnorym. dttecku. 

S~cztgólliie w11da.tnie od• 
czujq kotz\lści ucnwaiu ko· 
biety ptacu:iące »asżello mta· 

P •"IN 20 • sta, matki·wlókniarki, sta-
Er.. ' . "· ,._ 'ó"~ nowiące poważną c:zęs" , ...,,. 

Agencja Nowyćh (;hirt C!<it kiej ktcisy robotniczej. 
not1i i. Kia~ongU: Dlatego z takq tadoScią i za· 

W akresie od 1 do 18 maja 
br. samoloty amerykańskie 
naruszyły 15 razy obszar po
wietrzny nad terytorium stro
ny koreansko - chinsklej, 
gwałcąc tym samym warun~i 
układu rozejmowea-0. W dntu 
19 bm. amerykań1Ski samolot 
wojskowy · dokonał lotu ro~po
zna wczego nad Ka~ng1em, 
gdzie ~majduje 6ię siedziba 
delegacji koreańska - chiń
skiej do woi1>kowej komisji 
rozejmowej. 

Na posledz~lu eekretarty 
wojskowej kómlsji rozejmo
wej w dniu Hl bm. przedsŁt1· 
wicie! strony kor>ańsko-chlń
sklej złożył prote.st prz!!<:iwko 
narui;:taniu przez Ameryka· 
nów ukl.a<lu rcneimowe2'Q, 

dowaleniem. powitały robotni· 
ce l6dzkie nowy dowód naj· 
szczers;:ej troski ludowego 
rzqdu o swe interes!J, 

Uchwala Prezydium Rzqdu 
mogla zostać podjęta w opar· 
ciu o osiq,gnięcia produkcyjne 
w mieście i na w6t. Wypraco· 
wana zostala ona również 
Przez kobiety Łodzi i woje
wództwa. 
Wdzięczność dla partii i 

rządu oraz: świadomość, iż 
walka o realizncję zadań go
spodarc~11eh iest jedyną drogq, 
polepszenia warunków życia, 
natchnq masy pracujące bo· 
d:r:t i województwa lód:ikiego 
d<> uz1J8kiwania nowych osiąg· 
ntęc w budownlctwtc socja· 
i Izmu. 

różnych jedno&tek, prawie 
wszyscy stwlerdtili, łe droglł 
ucieczki zostala już dawno 
żamknięta i że lepiej jest zo~ 
stać na miejscu, gdyż bądzie. 
my mieli więcej szans poza. 
stania przy życiu. 

De Castries stwietCJ7.lł {>oza 
tym, te ogień attyleryjski by~ 
tak silny, iż obtońC:Y fortecy 
„nie mogli nawet unieść g!o. 
wy - w czasie ataltu całe 
kompani!, a nawet batallony 
starte zostały :i. powierzchni 
ziemi„. Na nasz sygnał SOS 
gen. Cogny odpowiedział .z 
Jłanol, te dowódttwo francu
skie nie może nam pomóc i 
pozostawił nam swobódę dzia
łania", 

Jeden i; oficerów wzietych 

Wzrost cen 
we Francji 

l>ARYZ, 20. 5. 
Prasa francuska tlono!i z 

nieukr:Ywanyin zllnil!t>okoje
niem o !)oważnYtn wtroście ceń 
wielu .artykułów ±ywnościo• 
wych we Francji. . 

Jak podają d:i:i.enniki, ceny 
warzyw, mięsa, lJrtetworów 
mlecznych itd, S!l, t.nacznie 
wyższe od cen zeszlorocznych, 
Tak np. w ciągu ostatniego ty
godnia cena kilograma masła 
wzrosła o 20 franków, 
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BHP·- sprawił pierwszoplanowa 
Pamięć o nic~ Nie wolno szczędzić trudu 

zagrzewa nas do walki w walce o zdrowie i życie ludzkie 

Nai ,,łódzkim morzem'' 
zapomniano o zaprowiantowaniu 

wycieczkowicz6w 

· Dwóch spawaczy prtepro• M:6wi0no o braku okul!tów l stwa._ c;:zlonkami kom1s,11 byli 
we.dEało mon tez wewnętrzny odzhl~y Ochronne]. W Jednym rówmez towarzysze z zakład~, 
nowego tbiornlke w Jednym oddr:iale z powodu dl'obnego którzy skwapliwie godzili s1~ 
z oddziałów Zakładów „Bo. uszkodzenia nieczynna jest na wszyst.lrn, co tyl~o ,.rzekli 
ruta". Około lltldtlny 14 na· wentylat:J.e wyciągowa. Uia• przedstaw1c1ele „z gory . ~o: 
st11pił nieszczęśliwy wypadek, wniono, ze w mektórych od· p1ero zdecydowane stanow.s 

Stli.w w parku 1 Maja w 
Rudzie Pabiar.ick'.ej jest naz
w.any populamle „łódzkim 
morzem''. 1,5 km długi I pra
wie pól km szeroki zbiornik 
wodny ściąga latem nieprzc-
1i-01;one rze>z.e łodtlan, ~pre.

gn ionych słońca i orzeźwiają
cej kąpieli, W ubiegłych 111-
tach nakładem wielu tysięcy 
zło~ych wybetonowano częś

ciowo dfł<J stawu, wybudowa-

lud2i, nie Jada problemem sta, 
je się wypicie s!lklanki l imo· 
nlady, nie mówią~ już o na-' 
byciu kan.apki · ety zjedzeniu 
gol'ącego pooilkl1. Ut9.rł się już 
taki zły zwyczaj, że dyrekcje 
MHD i PSS wyBylają ,do Rudy 
swe ruchome bufe!y tylko 
wówczas, gdy odbywają się 
tam jakieś imprezy. W inne 
dni wielotysię=e rzesze 
wcr.a-sowiclOw Wędrują do Ru• 

Jutro «Mli..dale idę w Łodd uroc:1yat111 ekshumacja i:wlok Samuela Engla 

I Saymona Rarnama - bohaterskich syn6w łódzkiej klasy robotnit:zej, 

„łych daiała~y KPP i KZMP, którzy zginęli zamordowani przez polską 

buriauję w walce o Polskę ludu pracującego. 
lc:b pamięci poświęcone są niniejsze wspomnienia: 

.Samuel Engel 
Po!'3nek dni.a 17 maja 19U roku niczym 

na pozór nie róznił się od swoich braci. Las 

konstantynowski wrzał .skwapliwą kr~tani
ną zapobiegliwych pt.ków. Niewidocznie, 
·lecz z niepohamow~ną silą rosly, roz.wijaly 
się liście drzew i krzewów - tętno życia nie 
8labło ani na chwilę. Nagle, w pracowitą cistę 
lasu uderzył nieskladny gr7.mot śtrulłów -
umilkł lu, przycichły ptaki wystraszone ha
łasem. Ucichli I spo.!ępnieli ludzie, którzy 
słyszeli tę poranną salwę; wiedtieli, te pa
dła ona na miejscu straceń więźniów pol\
tyoz.nych, wiedzieli, komu to śmierć przy
niósł ów promiennie uś;nlechnięty dzień wio-
&en ny. , 

Wieczorem w ka włam! przy Piotrkowskiej, 
oficer dowodzącv plutonem 
opowiada! ządnym 
se[!Sóicyjnych d~esz
ClY alucbaciom o o-
statnich chwilach 
człowieka, którego 
zyde pnec1ą} swoim 
r~zKaiern. Słuchano 
tych opówiac!Bń chę
tnie ~ieszczań6kl 
św 1atek znal naiwis
kll Samuela Ettgla, 
boh,ncra niedawnego 
procesu o zabó;stwo 
;prowok:itora. 

egzekucyjnym 

go powstanlA - z.najdą pewno~. lt oriaty 
ich krwi i trudu nie będą przedmiotem giet• 
do\vych pn.etargów. Gdy to wszystko zro
zumiał - pokochi;ił i;woją organlz.ację I 
\Wkaeywane pn.ez nią cele tak moen.o, jak 
ulolny jeist do tego chłopak, dl.a którego 
slowa: „Razem młodzi przyjaciele, w szczęś-
ciu wszystkiego są wszystkich cele" wyra
tał,JI nie mlodueń~ egzaltacji:, ale gorącą 
miłość do qłoWieka. · 

Rzecz jasna, pokochał równie m!l'lno i go
rąct> swych towarzyszy, ludzi, z którymi 
zwi;:jzywała 10 Wspólnota drogi i myśll. Wie
rz..yl w nich, widzi•! w ni<:h nie tylko towa• 
tzys:i:y walki, ale i najpii:kniejszych, najcen
niejszych Judzi - ziarna l>rzyszłego wyrna• 
rzonego szc~ścia. I nieubłaganą nienawiścią 

, . . dz.iakich występuie nadm:er- ko n()wego dyrektora zakla· 
którJ spowodował tm1erc obu ne stężenie gazów. sz.kodli· dów - tow. Olszewskiego, n;e 
ro~tJ~~ikg~a rz cz na nlesz• wych dla zdrowia, gdyż wen· dopuściło do bezmyślnej de· 
czę:liweg~ wipa~kJ'? Kto wi· tylacja jest niedostalectna. cyzj\. \~·zeba, .aby tow~.rzysz: 
nien betpeśredniO ich śrnier- Prted~t.awit1el Ceńtn1Jnego !'z. góry zes?:l1 „na dół. 1 t~ 
ci? w tej chwili na te pyta- Zlir111du, ktOremu robotnicy Jęll, te produkcja, to nie, Y -
l\ia fii~ ·esteśm w stanie od· mówili o złej wentylacji I o ko plan, ale ze produkcja zna· 
powiectziet. Pto~lldzOne ś!edl• panujących U pil łach . w sali, <:ty przede wsztstkim - lu
two ujawni przyetyl\y śntier pospieszył :i: radą: „Jak dt1e. Jezel1 buduiemy rtowy od· 
ci dwóch spawaczy, którzy . wam za gorą~o. to się obłóż• dział, to musi. on być wy!)Osa· 
zginęli n.a posterunku pracy. cie lodem!". Zrozumiale, ze żony w komecz.ne urządi.e-

• • • ~ka „przyjat:ielskil" rada nla,. a.by stwon:yc robotnikom 
B · · t h' · przedstawiciela CZ oburzyła własc1we WllrUnkl pracy, 

Praceyzpiteocz~ns ;~rucie" ~ie~a robotników. Z robotni.ka dziś * • 
' " · l "k k · Cen• " gadnienia pierwszorzędnej nie wo no m om~ pic. sprawy BHP w wielu fe• 

wagi. Czy są one w pełni do· tralny Znz11d 1 iego pra~ow· brykach spychane są na dal• 
ceniane przez kierownictwo fllcy. S:\ po to, aby . . pomagac szy plan. W walce o produk· 
fabl'yki, Centralny Zarząd i ludziom w prod~kcJ1._ Bezdu· cję kierownicy często uipo· 
Ministerstwo Pl'zemyslu Che· Slhośc 1 t.arozu~iałośc t.rzeba minaj11 o warunkach pracy 
miczneao? ł>owiedzrny aoble twal<iz.ać. Sądttrń;y tez,_ .ze robotnic I robotników. Ta!;ie 
szczerze. i otwarcie - NIE. Centralny Zarząd Barw.?ik~w fakty musimy ostro a:walc:r.ać 
Warunki pracy ulegają tu co ~ ~ółproduktów „ustawi ·. w a- l piętnować. 
prawda 9Łopnlawej popra• SC'iw\e swego przedsU!~!ciela, Towarzysz Bolesław Bierut 
wie, jednak cią&le jes1:cze ist· ~~~~:~o nazwisko brzmi. Ma- na II Zjeździe PZPR t Ilt 
niej:t w zakładzie. ke.rygod.ne W innym Odc!ziale robotni• Kongresie zw.· Zawodowych 
mankementy l. medociągmę~ c" w~kazyw:ili na złą pracę wskazywał · na konieciność 

t'o przrprowocueniu remontu w bud11nk~ti1m' ;i powadze· 
nJtm mo.inci b11 otworzyć restaurację. 

c1a w duedzlme BHP. Totee ' . zwh:kszenla tto9kl o warunki 
. b t ·erdzić że u aparatu, co groz1ło nlebetp1e- .kl d h T 1 pa 

mozna Y s wi . . ' d c~eństwetn. Naczelny inżynier pracy w ta a ac · ym · no u.porę, urz11chono -piękną 
śmierć dw1:1. robotn1;kóW o po- Lisiecki nie z.atroszci:yl się 0 lącyml zagadnieniami mum1 plałę - słowcn parit 1 Maja 
wied~lnosc ponosi dozór J komisyjne zbadanie tego apa· energi<:%nie interesować s.lę stał się atrlłkcyjnym miejscem 
kierownictwo ~kładów, które ratu, ale polecił nadal praco· ·rady zakładowe. jak równ!et wczasów niedzielnych oalej 
do tej pory me tyło d?statl;l· wac, mówiąc, że bierze wszy· kierownictwa administracyj· Lodzi. 
canle s~r.awaml be1p1eczen· stko na „s\Vą odpowiedział· ne I polityczne. Wytycme do W tych dniach odwledzlli.ś.-
stwa ł h1gle.ny pracy. Zeebr

0
.a: ność''. Czyście się, towarzyszu prat:y w zakresie BHP dają 

nla robotników IJ?SZCZ & l Inżynierze, zastanowili, jak.a kierownictwom fabryk podję- rtlJ' park w Rudrle, by przek:o
nych oddzlaló:w, ja~.1e odbyły to odpowiedzialnośc? że tu w te w ubteatym roku specjalne nać się, jak tam wy1ląCSają 
się następnego d~1a po wy· acę wchodzi zdrowie i życie uchwłlly Prezydium R~du PfZYIOtowanla do teaorocine· 
pa~ku, obn~żyły hczl'le i po- ludzkie? Nawet gdyby obawy PRL I Prezydium CRZZ. 10 seaonu letnleao. 
wazne btllkL rol>o~ników nie byly w pełni Trzeba, aby towarzyue z Mimo ie minęła. jut połowa 

Bylkt~~J' n~n{e~~~;u :p~a':..~ uzasadnione, . to należalo zba· „Boruty" I ws;zystkich innych maja, mimo że w c!eplej1ze 
ozy, h::uY a . . dać urządzema. zakładów Podjęli wzmoton111 dni prubywa tam corn wlę-
BHP. Jeden z mai~trow CEYtA Zle bardzo tie stoją spra· walkę z nledociuni~laml I c.j Olób, ba terenie k!łpl•lls-
instrukcjt:. R~botnicy słucha• W:/ BHl> w wa-si.yc:h t.lkła· brakami - cięeto kłry11odr11· ka nie widać najmnlejazych 
ją Czy są ofll Jednak w sta· d h t B t „ mi - istniejącym! w dzledal· naw.t nrzygotowan do aez-0-
nie 'Za""mi"ł.ać wseystkle U• ac ' owari.ys:i:e z " otu ył. ... 

. d,....t " e warunków 1 Nie ZllttOSł:czyliście ·Sli;: o ca · nie BHP. Na ten cel rundu· nu. Należałoby już przecież o
waiti. o ycz11c . . . kowitą rta!i.zację uw«;g i sze muszą się znaleźć. Stwo· zn.acr:yć na stawie teren dla 
sposobów zabezpiecz~ia ich wniosków, wysuniętych prr.ez rzenle odpowiednich 1.varun nie umiejących pływać (rok· 
pracy? Na pe.wno ~ie. S:i:ko- komiSJ"ę KC PZPR I KW ków pracy, tsJ>()znanle ogółu rocznie clarzai·ą się tutaJ· wy-
da więc, źe k1erow01ctwo od· · . . · d i BHP 
di.iału nie ""Star.ało, '6ię. aby PZ.l>R.. Nie wykorzystal1śc1e robotników z z.a~ am padki utonięć), uwpel!nić 

"" • w pełni funduszów przezna I ścisłe przestrzeganie tych spcaęt w wypotyczalni łódek i 
każdy robotnik mógł O•rly· . ' j przep. isów, właściwe zabez.ple kai·aków, poustawiać tablice mać instrukcję do ręki. żeby cbzonwych. na BHb.f'l z a I kwkarta 
'""Óg·t •i·ę i·eJ· tt!ŚCI naut:tyć na- t. ciągu u 1eg ego. ro u na czeme maszyn I wzmozona infotmacylne. 
"' 

0 t o ku kierownika BHP prop.ag.\nda wtzuaJna z iakte• 

h _... . d ·o wie Ił na.wet o r:m1em Y g ę " Y o , oso Y• J~ , 
c vuz.i 0 z. 1 

\ • A taki& =iany na dobrn nie i wydajną pracę. upalnv nied•itle, gdy w parku 

Fol. - A. J. 

dy obarcwne tobołami z je
dzeni em i piciem. 

S„łe stoillka. s artykułami 

iiywuościowymi, kloaki bM'ów 
mlecznych i więcej rucho
mych bufetów - oto żąda.ni• 
bywalców kąpieliska· skiero
wane pod adresem Wydziału 

Handlu i dyrekojl handlo
wych. 

I jeszcze jedna sprawa. VI 
parku, nad samym stawem, 
znajduje ~i~ duży murowany 
dom mocno już ·zresztą nad
gryziony zębem czasu. Przed 
wojną znajdował.a się tutaj 
restauracja, a obecnie budy
nek stoi pustką. CZy ŁZG nie 
moglyby znaleźć funduszów 
na adaptację tego -Obiektu? 
Cz.y nie moi.na by tu urządzić 
restauracji, wydającej" dużą i
l'Ość gorących posiłków? W 
ciągU jednego lub dwu sezo
nów nakłady na remont bu
dynku z pewnością pokryte zo· 
sl&iyby z nadwyżką. 

Z opowiadar'I ofice
ra wynikało, te Engel 
bez. &trachu I niepo
koju uedl na spotka· 
nie śmlerol. Di:lwilł 
l!ię słuchet:zt: nie do 
pojęcia był.a dla Dlch 
teka postawa. „TU 
wprost nlelutl.zkle, to 
chyha jaka! przyro• 
dtona tępota uczuć" 

- mów1l1. N"ic nli
rotutniell, nie poJ· 
mowaJ~ te wlUnlę_ 

zapałał do tego -
nieznanego jes:i:cie 
clłowiek.a - który 
\vykorzystując zaufa· 
nie młod)'cb dtiala· 
czy, wszedł w icb 
szeregi w prowoka· 
torsk ich celach. Byla 
to nienawiść do ks. 
iroś, kto uigraiał 
wspólnej pracy i bet· 
pieczenstwu towarzy· 
szy. Czlowlek, który 
w 17 roku bcia zilo· 
sił się ochotniczo do 
powst.nia śląskiego, 

nie :zacblystUJe się 
bezpłodme swym\ u· 
czuciami. Kledy i.mię 
prowokatora stało się 
znane, Engel nie z.a. 
stanawi.al się długo, 
nie wahał.• 28 kw1et· 
nla 1924 roku w Par· 
!{u Zródliska pada 
strzał, który uwalnia 
organtzacl~ od pro· 
wokatora. Wledząc, 
że życiu .I pracy to· 

wet na pttmięć. 'pttectet tu 
5 8 ~ "!1

1
1> 1 t lk „ • b &u BHP umożliwią bezpiłlCUl-1 To ... dm1k nie wi;z„stko_. W 

tycie Judzkie. wychodzą. Nikt slę wówczas M. L przebywa kilklnaście tysięcy 
W dyskusj.i spa:vacz~ wska· nie cr:uJe w pełm odpow1e·.----------------------~----------------

zywali na wiele ntl!doc1_1ui:nlęł. daialny z.a powierzoną mu 

A1 BIE. 

rorąca, ogromna mi- wanyszy nic już z 
łoś~ tycia t płomlen• tej strony nie eroz4 
na nienawiść do tego EnaeJ pozwala ai~ u· 
wszystkiego, co le jąć nadbiegającym 
dla\.\r\ - to byt1 ził• policjantom; wie do· 

Mówili m .. in., ±e od wielu ty- prac~ Nikt też . nie zwróci! u· 
go~ni palniki ~ą popsute, uA wagi, te na tcursaich BHP 
węze spawalmcze - uszko- aiwanku,te frekwent:ja. 
dz<>ne. Zagadnienia BHP omawia-
Równi~~ I -W Innych oddtlll• no w styczniu br. na pasie· 

·łach zatrudnieni tam robot~!· dzeniu egzekutywy podstawo· 
et wskazywali 011 S't~.reg nie- wej organiz.acjl partyjnej. Ale 
dociągnl!i(: w ukresie 'S~P. nie zatroszczono się o kontro· 

Co , . . rozn1 go Od innych? 
udn\C'l.<t tteśct we• brze. że wi;i;ystkie 
wnętrine ~ncla. · męki śledztwa nie 

Kledy dMW\"&11C'Z~ll? •t1ę<tf.ą l'lt\IR:it'istwil -wyctobędl\ E' nlei"O en! sloWll "0 t;ycll • ..któl'ych 
trudem i iOryczą młodości, rozczarowanieir: kochał i bronił ofiarą własnego życia. JalCoż 
oszukanego powstańca górnośląskiego, tB-let- i nie usłyszano od niego nic; tortury mogły 
rtl Engel zetknął gfl: r. R:omunistyctrtym zwiąt:- dotknąć tylko ciała. Nie załamały dusty peł-
kiem Młodi.iety - zrotumiał, że zttalatl nej mlłości dla przyjaciół i menawi.ści do 

wr~zcle pnewodnika. Zrozumiał, :!e tyllto wrog6w. 
na drodz:e wskazywanej przez partię, zna- Tak wygląda prawda o czlowle'\ru, które• 
le:l:ć moźna lekarstwo na to, aby już nigdy go sluch~jący opowiadań oficera mies:icr.a-
więceJ bełcha towsc)' cł!a!Upnicy - ta~y ja~ nie posądzali o przyrodzoną tępotę uczuć. 

jego ojciec - nle byli bei1bronnyml ofi~rami Na tej pr~wdzie, na takich Jak Engel plo-
losu, ciskającego kh vr tryby łódzkich fa- miennych, gorących bojownikach pow$ta\Vllł0 
bryk. Wiedtiał, że tylko na tej drodze młodzi nasze życie. Pamiętajmy o tym w XXX rotz• 
chłopcy - tacy. jak on ~am - mogą znaleźć _nicę śmierci człowjeka, który mając zeledwie 
piękrtą l ~łną poctuc!a równości młodość; lat dwadzieścia wzniósł się na poziom boha-

.....,.._ .... ---------1 1ę· pedjętych wnioskilw, wnio· 
skow niewątpliwie słusznych. 
aównteż rada takładt>Wa nie 
j~st tbyt uczulona w spra· 
wach BHP, nit: wli:c dtiwne· 
go, ze 1 społeczni ln$;>ektorzy 
pracy nle przejawiają żyw· 

• Ładne• łanie 
• praktydzne 

Płaszcze, serwety 
fart uszki z f o Iii 

szej działalności. 
Trudno też zrozumieć sta

nowisko Centralnego Zarządu· 
l Ministerstwa l>rzemysłu 
Chemiczne!o w s(l"rawie od· 
dliału „Beiaoxy". Oddział ten 
usiłowano oddać do produk· 
cji bez ele.mentamycb urzą
t!zen BHP. Zjechała na
wet lrnmis:ja CZ i mlnlster-

Wiatr szuml w galęzlAch 
dtzew. W starym parku Wio
sna socz.ystą tlelenią okryła 

krzewy, trawniki i • klomby 
przed pałtcykiem. 'rylko okna 
świetlicy pozostały zamknię

te, a ciemne zasłony nle po• 
zwalają .r..ajrz.eć do wnętrz.a 

nawet słońcu. Ale to nle dla· 
tego, że w świetlicy nie ma 
nikogo. Wprost przeciwnie. 
W to wiosenne, pogot!ne, nie
dzielne popołudnie duża. sa.Ja 
wy>pełniona jest po brzegi. za. 
słu0ane twarze, ocz:y śledzą· 

ce każdy ruch tych, którzy 

dl!.iś na scenie odtwarzej~ fo. 
sy itlnych ludzi, konflikty da• 
wno mlni<:inej epoki. Głęboka 
cisza °panująca w świetlicy, 
świadczy o tym, j.ak głęboko 
przeżywają robotnicy tragicz· 
ne dzieje Ludwika Szp.itzna· 
gla (przyjaciela z lat mło· 
dzieńczych wielkiego poety, 
Juliusza Słowackiego), który 
u siłował przez uczenie dzieci 
chłopskich, przez bratanie się 
z ludem zrekompensować 
krzywdy, których ten lud 
d<>zn~ł ze strony szlachty, 
przeiyWają śmierć samotnika, 
który <> wolność kraju chciał -
walczyć na polach bitew tla· 
lekiej Grecji i Egiptu. 

zrozumiał, ie tylko na tel drodze młodzi pa- terstwa. Przez miłość dl.a towarzyszy walki 
trloc1 - tacy jak on, ćchotnik górnośl;:iak\e- i prz.ez nienawiść do wrogów. 

Szymon Harnam 

Krawiecka Spółdzl~htia Pta
cy Im. S. Żuchowskiego w 
Pabianicach rozpoczęła nie
dawno masową pi'OdUkClt: 
przedmiotów z folii - sztµcz
nego tworz}"Wa pr1&ypomma
jącego nylon. 

· Na pewno kobietom ~dą 
Ele podobaly -praktyc1me ser
wety gładkie i wzorzyste, 
których cefia wynosi t.Ylko 33 

lle pracują buf ety OZR 
I wydawllłoby się, że ten 

romantyczny bohater obcy 
jest ludziom, którzy przyszli 
tu od warsztatów tkackich i 
maszyn przędzalniczych. że 
tej robotńlc7.ej widowni nie 
łatwo b~zle z,rozumieć jego 
w.ahania i rozterlti. A tymcza· 
sern ketde pt'redstawienie 
trudnej sztuki współczesnego 
pisarza Wacława Kubackiego 
,.Krzyk Jarzębiny", przygoto-
wanej przez zespbł dra!ll41ty· 
cmy świetlicy ZPB Im. Armii 
Ludowe) budzi .ogromne Ulin· 
teres-0wanie robotników, od• 
bywa się przy wypelnlooej do 
ostatniego miejsca widowni. 

W dniu 25 października 1929 roku unarł 
W l:ódikim szpitalu 21-letni Szymon Har
nain. Postrzelił go śmiertelnie wywladoWt:a 
policji pań.stwowej, świadek plomi&nnego 
pr;i;emówienia Harnama do robotnikó~ z 
dawnej fabryki Biedermanna. 

Szymon .Harnam, nieu.stra~:rnny żotnlerz 
rewolu<:ji1 zginął 1. rąk policyjnego 111picla, 
stróza burżunyjnego ladu. 

Proste i pl,kne było jego ~ycie, a treść je
go, to walka i wyzyskiem i krzywdą, \vypel-. 
nlającą tamte cza~y - czasy hańby i uI)Odle
nia. 

Syn drobnomlesz~tańsklel 
pak, który od 16 roku życia 
leko robotnik. w fabryce 
szyblto znalazl drogt; 
do l<:Z.MP. Znalazł się 
w jego szeregarh w 
roku 1927 podcz.119 
pamlę~nych walk 
&trajkowych \ pr~cy 
organizacyjnej, od· 
dał całą swą mlo
d10ieńc2ą pasj11 1 kl· 
piącą ener11\ę, Od· 
ważny do zuchwal· 
stwa, niezmordowa· 
ny w pracy. stał s\ę 
jednym :1 najaktyw
niejszych człqnkó~ 
organiMcJL Wsp0m1-
nają znający 110 to· 
warzyne. ie swe Ol'· 
ganizacylne obowiąz· 
ki traktował jak naj· 
giczvtnlejS!ą słu_źbę. 

Lubili i szan<>W•ll 
Harnama robotnicy 
łódzcy. był bowiem· 
obdarzony o8';0m· 
cym talentem mów· 
cy \ jak nikt inny 
trafiać umiał do nrc 
t umysłów ludzkich. 
Sz.ybko zdobył sobie 
ogromną popularno* 
I szybki> też pr:i:• 
szedł pnu ten etap. 
któr) był nie do o· 
minięcia przez dzla· 

rodziny, chło
rozpoczął pracę 
bońc1.0s;micze.i. 

tacza rewolucyjne- · 
go _ w!ęz1enle. Przez dwa lata pobytu w tym 
„rewoluc)'jnym uniwersytecie", ok.r~epł, 
wzbogacił sie wewnętrznie, a\e Jego k1)'.nąc:i 
żywntność nie moala dostosow11e sit: do wię
ziennych werunkow. Opuścll celę 2 głębokim 
poSUlnt>Wi&niem: „nigdy już więcej w tym 
miejscu", ale do pracy pol1tycz.nej 1 organi
zacyjnej wrócił z. peiną entrg1q 1 rozmachem. 

Kiedy towarzysze zwracali mu uwagę, że złote, oraz nieprzemakalne 
nie do§ć przestrzega zasad ber.pleczeństwa płaszcze w cenie 150 ~ł. fartu. 

w Zakładach im. Dzierżyńskiego 
pracy partyjnej, powiedział: „Nie dam się ch:V do prańia itp. Często zdarza się1 że nie 
więcej aresztować, obronię się prz.y pomocy w ostatnim okresie speclal• starczy cz.asu, aby pri.ed wyj-

ń• uw•g" twróoono na "t'o- śc.iem z domu do pracy przy-
r.obotników lub uciek.n° S•"iclom sprt.ed no- " " " " got · bi drug·a · ·ada „ .,... dukcję art;ykulów dzieelę- owac so e . k sm -
sa". Nie były to czcze przechwałki; n.a wielu cvch. Miedzy innymi prqgo. nie. Trud!l1oŚci mają z tym 
masówkach i wiec.ach słuchacze O!łan!all go towano dla naszych na.fmłod• zwl.aaz.cza robotnicy, z.atrud
lub pomogli mu w p.rzebranlu tn.iknąi: t. ixzu szych nowe wzory fartusz- nieni w fabrykach na pjerw-

ków, śHnlaczków, peteryrielt s<iej zmianie, cz.yl\ w godz. od 
agentom defensywy. itp. Niew'l.tpliwie chętn,·cb 5 do 13. W wielu zakładach 

W patdzlerniku 1929 roku, w okresie 'P~Y- nabywców tnaldll barwne wo- pracy uruchomiono bu.fety, w 
gotowań do J:i,Janowanego na początek li&to- reczki, pnewaczone do nosze- k:tó17ch rnbotnicy mają moż
pad.a strajku, Harnam dwoił ~il' i troił, do- nia ręcznika, mydła, szczote- nośc zaopatr·zema s~ę w p1e-

czek itp., szczególnie potrzeb- czy~o, wędli?Y· p.ai;i:erosy,. a 
prowadzając do wściekłości swych ,,eniołów ne ,., okresie letnim. ta•kze w cz.asie up-ałow letmch 

strótów". Zdawali on! " , h 
Sobl·e doskonale spra- Dotychczas konfekcję z folii I w napoJe c lodzące. Czy pla-

. • · . cówki te należycie spełniają 
wę z toli, Jaką wśr6d P'.odukowała , ied_Ynll! pab a- swe zadanie? 
mas pełnił ten ru· m~a s;>6łdz1eln1a, .. dlat go 
thliW" jak żywe I tez na rynku .b~ł.o 1eJ bard~'J 

' . mało. W naJbhzszym czos1e 
srebro Człowiek, kil!ta innych zakładów w kra-
nie mogli Jednak ju rozpo<:znie produkcj~ po
dostać go W SWO· szukiwanych obecnie prak
je ręc~. W tej Sytua- tycznych artykuł6w z folii. 
ej! l w tej gorącej 
atmosferze walki po-

W ZPB im. Dzierżyńskiego 
istnieją trzy takie bufety. :Ro· 
bobnicy nie są z nich zadowo
lon.i. Piet:zywo dostarczane 
je.st wprawdzie wcześ·nie, bo 
między godziną 8 a 9, cle wę
dliny najczęściej dopiero oko
ło go<lz.. 11. Pracownicy za
trudnieni na zmianie pierw-

sze-j, jak rÓwniez na zmianie 
dziennej w godzin.ach od 
7 do 15 opuszt:l'.ają masowo 
warsztaty i ustawiają śię 
p.rzed bufetami w długie ko
lejki, tu.cą<: nlepotrzebn.ie 
czas prze0naczony na pracę. 

Poza tym bufety zaopatry• 
wane są w niedostateczne ilo
ści i mało rodza.lów wędlin. 
Np. bardzo często można w 
nich nabyć jedynie drogie wy
roby mlę-s.ne, jak bekony, bo
cze.k i kleloosę w cenie 37 zł 
za kllo~ram, podcza.s gdy naj
więcej osób dopytuje się o 
wędliny tanie: .salceson, k.a
sumkę, wątrobianą ltd. 

W dn.j cieplejsze brak je.st 
ponadto w bufetach napojów 
thł-0dr.ąćych, jak piwa, oran-

Czemu należy przypisać ten 
sukces? Przecież nie temu, że 
przedstawienie jest ptzyeoto· 
wane bez zarzutu, bo jest 
wręcz przeciwnie - nie zaw
sze interpretacja sztuki jest 
najwłaściwsza i słuszna. Nie 
grze - bo wielu czlonków ze· 
spotu ha deskach scenicznych 
znalezło się po raz pierwez:y 
w życiu, i czuło się na nich " 
niebardzo pewnie. A więc cze
mu? 

żady, lemoni.ady i innych. * * * 
Kierownictwo OZR tluma- Pod grubą warstwą szminki 

litycznej, zrodziła ślę 
zbrodnicza dytektY· 
wa, której wynikiem 
był skrylobójczy strzał 
na ulicy Smugowej 
_ wyraz bezsilnO~ci 
policji wobec posta
wy mes i doświad.· 
czenia rewolucyjne· 
IO działacza1 

Now~ sklepy 
czy, że nie jest w Btanie do- w ko~tiumach X!X·wiecznej 
starczyć takich ilości i asor- szlachty trudno rozpoznać 
tymentu wędlin, jakich żąda- tych, którzy stoją codziennie 

------------!ją klienci-robotnicy. Wydaje przy warsztatach. pracują w 
i;ię to dziwne, ponieważ - magazynach, biurach, we 

W pamlęel łódzkiel 
klasy robotniczej 
Harnam pozostal ta
kim, jakim był - U• 
milowanyrn. ofiar
nym · towa!'ży$zetn 

walki. Już w par~ tY· 
gt>dnl po Jt!gt) śrnler
cl, gdzll!ś na robotni
czych przedmieściach 
powstała pieSń o to· 
warzyszu Harnamie. 
której jedna ze zwro 
tek tak ·mowi: 

Pi~ść gię zaci!ka, ~·omadzi się gniew -

Zńów robotnlłui polała !ię krew; 

Towarzysz Harnam od kuli padł nam, 

Od lastyilowsk!ej kuli f).5a. 

»ieustraswny totnieri cz.erwony, 

_Nam jego walka przykład da. 

W odremontowanym od piw
nicy aż po dach lokalu przy 
ulicy Żefazn.e'J został otwarty 
19 bm. nowy, wzorcowy sklep 
Spożywczy Miejskiego Handlu 
Oeita.licznego. Za kilka zas dni 
dyrekcja PSS uruchomi !Ak!e 
wzorcowy sklep ~pożywczy 

przy ulicy Obrońców Stalingra
du 511 

* „ • • 
W najbllzszym cza~le Zarz!\d 

l..ódzkl Miejskiego HendiU De
lalic~nego projektuje urucho • 
mienie na terenie miasta 3 
luksusowych sklepów branży 
przcmyslowej - włókienni• 
czej i galanteryjnej. Wszystkie 
one b~dą ,skoncentrowane w 
śródmieściu, pny ulicy Piotr· 
kowskiej. Już obe·cnie artyści· 
pLastycy O!)tacowujl\ Urządze· 
ni.a wnętrz, w kt6rych zosUlną 
założone odpowiednie podłogi, 

• ~wia tła itp. 

S. ebrn 1· . t . jak wi.adomo - we -W!lzyst- wszystkich oddziałach wiei• r a 1sy I nu ne kich sklepach MHM jest po~ kich , zakładów. Młodzi i Stllr-
• • dootatkietn. wsrelkieg". rod~a I si robotnicy czują się jencze 

Zamleszkalą J.U wędlm 1 przetworow mię- któram· . t . k 
s.nych , OZR w ZPB im. D:r;ier- a 1 1• ~ ym w1ę szą 

j żyń&kiego dysponuje pięcio- swobodą mow'.ą o s"."OJeJ pra 

W Pstr.okon1·ach ma dużymi majątkami rolny- cy artystycznei. A więc o tym, 
ml , w kt6t'jtt:h t:>to\v<idti ho· Jak to trudno było namówić 

W Pstrokoniłl.ch, w pow. ła
skim, czyni się już ostatmo 
prtygotowania na przyj(:cle 
zwierząt lut~rkowych. Spól
dziclczość pracy uruchamia 
tu w najbliższym czasie duż:o, 
fermę zwierząt futerkowych 
Głównie hodować będzie ~it; 
w Pstrokoniach srebrne lisy i 
nutrie, obok tego będzie tu 
jedna z większych hodowli 
owiec. 

Uruchomienie fermy zwie
rząt futerkowych iltwony dla 
i;póldziekzości własną baz(I 
zaop:ittzenia w tak poszuki
wany sUi'óWiec, jakim są róż
nego rodzaju sk6rki na koł
nierze, fu tra itp: 

dowlę trzody i bydła. Wystar- do wzięc ia Ud2iału w sztuce 
czy trochę więcej inicjaty\vy I wagową z przędzalni ~ Ma· 
k;erownictwa OZR w kierun- rię Fiszer, niemłodą już kobie
kt1 1wzyspieszen!a uzyskania tę, i o tym, jak magazyniera 
wlasnej przetw6tńi mięsnej, li Stanisława Skwarczyńskiego 
wówczas źyczenia robotników sam dyrekt.or zakładów mu· 
będą l'n?gly być cał!rnwicie siał przekonywa6. że to wcale 
zaspo>koJone. nie wstyd grać na scenie tea· 

Kierownfotwo OZ'.R w ZP:S tru świetltt:owego I te on, 
im. Dzierżyńsk'.e?o winno pa- Skwarczyński, potrafi to nle
m1ętać, ze wlasc1wa tr06kl! o gorzej od innych, l 0 tym tak· 
spraWY_. bytowe ?.ałogl, łączy że jak serdecznie rozmawiał 
się śc1sle ze spra\vl\ osl!\· • . . . 
gania Jepstych wynil\ów w z ńllm auto~· s~tuk1 - Wa• 
produkcji. Brnk tej troski wy• claw Kubaok1, kiedy przybył 
wołuje wśród z3trudnionych na premierę. 
niezadowbien\e. a tym samym 
osłabia ich zap.ał do pracy. 

w. s. 

W ze;;pole, którY wystawił 
„Krz)'k jarzębiny", grają prze· 
ważnie robotnicy. 

Duszą zespołu, Inicjatorem 
WśZystkich jego poczynań jest 
Sl:anisłllW Mroczkowski - . 
„na codzień" portier zakłada• 
wy, a po pracy - malarz i 
dekc>1:\3tor, aktor i reżyser, 
'.ren n leml<ldy już człowiek 
rna do tej pracy zamiłowanie, 
potrafił swoim entuzjazmem, 
twoją milotcią do teatru, do 
!;ztuki zarazić wszys-tkich, któ~ 
tz.Y się z nim zetknęli, rozbu· 
dzić w nich pOtrzebę odczuwa· 
nia tych wrażeń, które daje 
1;ztuka, potrzebę taJIOOwlmia 
~ię nie tylko sptawami swoje· 
go domu i zakl.adu pracy. ale 
i szeroko pojętym i zagadnie· 
niafui kultury. Stąd wśród 
członków ze~łu rozległość 
zainteresowań. 

I jeszcze jedną cechą, wy• 
tótniajątą go spośrótl wielu 
innych, odz.nacza slę ten ze
spół - tym mLanowlcle, te.„ 
nie Jest zespołem stałym, że 
ludzie, którzy go tworzą r.mie· 
niają się w każdej sztuce. I 
ci, którzy dziś ogląd.a ją z krze
seł widowni „Krzyk jar,zębi· 
ny", sami grali już w radziec· 
kiej sztuce „Wzywa was Taj· 
myr" czy trudnej sztuce pisa
-cza angielskiego Pristleya -
„Pan inspektor przyszedł". A 
więc role się zmieniaJ11 -
dzisiejsi widzowie mogą jl.i· 
tro stać się aktorami i odwro· 
tnie - każdy z grającyćh ma 
możność zobaczenia na scenie 
innych. / 

Tak, ale taka organizacja 
pracy stwarza d-0datkowe tru· 
dności - powiedzą doświad· 
czen1 lnstruktony i aktywiści 
kUlturalno • oświatowi - po· 
niewat pracę n11d każdą sztu• 
ką trzeba zaczynać zawsze od 
pódstawowych, elementarnych 
wyjaśnień, gdy za każdym 
razem mlł sl(l do czynienia t 
ludźmi zupełnie „surowymi". 
Stanisław Mroczkowski spot• 
kał si<:, luż z podobnymi sąda· 
tni i ma na to przekonywają
ćą odpowiedź~ - Trudności o• 
placą się sowicie, gdyż w tet'I 
spOsób u:ty!lkU,ie się masowy 
udział robotników w pracach 
zespołu, a o to przecież chodzi, 

Bardziej od słów priekon:1" 
wające są fakty. Od czasu gdy 
w ZPB Im. Armii Ludowej dzi&· 
łalność zeSl)olu dramatycznego 
traktuje się Ja.ko Jedną z form 
Jlf1&ty masowo-kuttur1&lneJ, od 
ctasu gdy do tej pracy wciąg& 
się wciąż nowych ludzi, zmie
nił się zupełnie sto.sunek za.Jo

, tl do z~3ęć w świ~tłlcy, do za• 
gadnlek\ kułhltllhych. Najobo· 
jętnie3si d1&wniej, dziś lntere· 
sują się wszystkimi przejawa• 
ml życia. kultura.lnego. To jest 
najwl~kszą zesługą robotnika 

Instruktora St.anl!sława 
Mroc;i;kowskiego i zwycię· 
stwem zespolu. I to jest także 
sprawa, nad któr:<i warto się 
11.astanowić wstęd~ie tam, 
l!dlie zakładowe świetlice 
świecą pustkami, a zespoły o· 
derwane od wszystkiego, czym 
żyje załoga, tworzą zamknię
te, niedostępne dla Innych 
„klany". 

~· JĘDRbWICZ _ 



STR. ł 
GŁOS ROBOTNICZY 

Na takie wczasy ' nie braknie amatorów 

Rekord T. Kołeczka 
oparł s·~ę atakowi . Szwandrowskieeo 
Ogniwo zwycięża Stal (Swiętochłowice) 36:18 

Kolarze polscy 
. . 

na przyJęc1u 
w ambasadzie PBL 

w Pradze 

5 obozowisk turystycznych 
powstało w • 

WOJ. 
Każdy z nas wie, że krótld, 

niekiedy jedno lub dwudnio
wy wypoczynek, ale spędwny 
przyjemnie na świeżym po· 
wietrzu, z dala od ruchu i 
gwaru miasta, pozwala na· 
brać zapasu sił i ochoty do 
codziennej zawodowej pracy. 
Urządzenie się Jednak na o
kres tak krótkiego czasu w 
jakiejś Ładnej m i ejscowości 
sprawia dość dużo kłopotu. 
Przed chętnymi stają proble
my: gdzie, u kogo? 

ju kłopotów i umożliwienia 
wypoczynku ludziom pracy 
znalazło Polskie Towarzystwo 
Turystyczno · Krajoznawcze. 
W ciągu bieżącego m'esiąca 
na terenie całego kraju PTT-K 
urządza 36 obozowisk tury
stycznych w pobliżu mi<lst 
wojewódzkich l dużych ośrod
ków przemysłowych w pięk
nych leśnych zakątkach nad 
wodą. 

Ją, stoliki, taborety, półeczki, 
wieszaki, wiadra, miednice i 
lampki naftowe. Na polowych 
p3lenisk.ach turyści sami bę
dą przyrządzali sobie posiłki, 
mając z.apE:wnioną możliwość 
nabycia prowiantów w pobli· 
skich gajówkach, leśniczów
kach i w:oskach. 

T 011Va.1'2yak!e zawody żużlowe 

pomtędz~· Centralnymi ~I<· 

o~ Motorowym! Stall za Swlę· 
tochlowic I Ogniwa z Lodzi zgro. 
madizlly wczoraj · o kolo Il tyslecy 
widzów, których warkot motorow 
dochÓdzący z Placu 9 Maja, wy· 
pędziłby z domu nawet w czaB!e 
ul6wnego deszczu. łlo żużel lak 
JaJ< piłka notna czy bc>.ks, ma w 
Łodzi swoich zaprzysięgłych 

sympatyków, pn„dkladających 

ten aport . ponad wszystkie Inne. 
Pr~ycl,.ga Ich do tego sportu 
DNllWura, zręcw.oAć I odwaga ce· 
chujące w większym lub mnleJ
asym atopntu ka.żdego zawO<i>nl
ka 1 Ich nie pozbawiona najwyż
szych emocji walka na nlebez
plecznych ptMklch wirażach. Na 
nich w dz.!&wlęćdzlestęclu niema.i 
procentach, romtrzygają się lo
sy każdego wyoolgu. Jeże!• za
Wodl!llk potrafi utrzymać na w•
ra.ża()h w ryzach swą ma.zynę 1 
nie straci wiele ze swej szybkoś
ci - ro ma Już bardzo powatny 
a.tut w swym ręku. Drugim takim 
niezwykle wa.!mym atutem - Je.st 
sam Mart. Zdobycie bowiem 
p!erwmej po>;ycjl da•je leaderowi 
kolOS'8lną przewagę nad pozoota
lyml partnerami •. 

Te dwie zal&ty, to jeet doeko· 
n8.łe opa.nowante Jazdy na wira
żach I umiejętność btyakaiW'lczne
go obejmowania pierwsze) por!y· 
c)j zara.z po starcie, poolada ulu· 
blen~ec łódzkie) pubHcZl!lośct 
Sl';Wendrowskl. On też przeważ

nie św!ę<:I ;rtumfy w t.<xizl zwy
. clężając tu na,Jlep&Zych .żuż.low-

ców Polski. 

wczoraj Svwendrowskl cnota! 
81ę przede wszystkim rozprawić 

z rekordeon toi;u ustanowionym 
w 1951 r. przez T. Kołeczka. Pró· 
by tej dokonał zaraz w ple!'W
szym biegu, w któcym spotka! 
&tę mlędey Innym! z Wielgoszem 
ze Stall świętochlowickieJ. Szwen
drowskl pojechał wspamla'le, a<e 
rekordu nie udało mu się pobić. 
UzyBikat oo jedn.ak czas równy 
rekordowi T. Kołecz.ka, to jeet 
1 m. 20 sek. 

Szwend•rowakl triumfował 

wczoraj w<> wszystkich ble1Iacll 
d011Vodząe JBS1!Cze raz. że na to
r-M 16d7lklm jest niemal bezkon· 
kurencyjny. Obok niego wyróż
n.1a41 się wczoraj z Ogniwa swą 
oci<ważnt:1 Jaizd!\ Stawecki I P""la
daJący Już duią rutynę Wrózyn
ek!. Stawecki wy.grai 2 bleg1 I 

Chromik 
wyrównał 

rekord Polski 
na 1500 m 

SZCZECIN 
W Wałczu na obozie kadry 

CRZZ czołowi dtuqod)l'Stansowcy 
próbowali w czwartek swoich 11! 
w biequ n.a 1.500 m. Uzyskano 
bardzo dobre wyniki, a wspania· 
11' formi\ błysn<tf znowu Chromik. 
który wynikiem 3 49,2 wyrówn„ł 
rekord Polski, naleŻi\CY do Le· 
wandowskieqo. 

Druqle miejsce zaji\ł Graj -
3.51,8, a na5tę1:rne: Ożóq 3.52,2, 
Smiertthalski - 3.56,4, Wrób<tl. 
- 3.58.6 I Sikorski - 3.59,6. 
Chromik, który, wyszedł na czoło 
dopiero na ' trzecim okrą.2.en~u u·· 
zyskał na 800 m - 2.02, a na 
1.000 m - 2.33. 

raz był drugi. WrOtyllsk! wygrai 
rów.nlet 2 blegt. Z l?Ośel najlep
szym okaul &tę Wielgosz, ktOry 
w 2 blegach Z4Jllł pierwsze miej· 
sce I razff!l ze Staw·ec1t•m uzy,.. 
kat najlepszy po sz.wendrowsl<un 
cz.as - 1 m. ·25 set<. 

ZawOdy, które mlaly przebieg 
WY'Ją;kowo lnterMuj;;cy ut.koń

czyły mę zwyclę.stwem łodzian 

36:18 p. 
1z. Kr.l 

PRAGA. 
W dniu 20 bm. ambasador PRL 

w Pradu. w;kt.or Grosz, podej
mował obiadem drutyny 1<<>1arzy 
polskich I Polonll Fra,ncuskleJ. 
<'rzyJęcle upłynęło w &erdeczneJ 
atrno;rerz• 

W piątek rano kolarr.e polscy 
I towarzyszące 1m osoby wyjet· 
dżaj11 z Pragi do kraju . Po dro
dze cala kolumna "8mocho<łowa 

zatrzyma. się w Krakowie, a w so

bote. przyjedzie do Warszawy. 

NA ZDJĘCIU: Królak i Klabiński przed mikrofo
nem Pol.8kiego Radia. po sukcesie druż11n11 polskiej 

na trasie TabOT - Praga. 
CAF - rot. St. Wdowlńskl 

Około · 300 kandydatów 
zgłosiło się Już do szkol·y piłkarskiej 

Zalnt<>~w111nle mlod!Zlety 
szkolą pH.karską prte5'Llo naj· 
śmielsze ,e<:zeklwan•a orgamlz.a.t.o. 
rów, Tylko z ter&nu samej Loclzl 
zgloolto się na kandydatów do 
S2k0ły około 300 chłopców. 

Szczególnie mHą nlespod„lan
k~ sprawiły sZlkoly podsta,wowe. 
W1.ele z n•cb nadsyła wykazy pel
nycb jed&n"8tek. l tak np. szkota 
XIV TPD · zgłosiła do kwallf1ka· 
cyjnego turnieju swą druż)ltlę 
wraz z rozerwą. Inna ••kola. pod
stiuwowa druż)'nc . ba ~ nawet 
Podała nazw•sko &wego tr&nera. 
Zapa.dla też już decyzja co i;lo w y

borµ Instruktorów. Młodzlet w 
szkole plt)<arsklej trenować będą 
Bairam, Pegui 1 W!.senlow8kl. 

Zgł00>zenia kandydatów w dal
szym ciągu p1·zyJmuje ZS Wlćk
n;arz, ul. sienklev.icul 13, IV 
piętro. 

Ponieważ do komitetu organi
zacyjnego szkoły napływają l'cz
ne listy od ucz.ntOw z terenu woj. 
łódzkiego , wypad.a wyjaśnić, :te 
łodzka szkoła pHkarska będ„ie 
ar.kolą d<><:hodzą~ą. a z.n&jdą w niej 
m iejsce tylko c l uczn iciw·ie 1 któ1'Zy 
wykaożą się dobrym! po.o-.iępaml w 
nauce ' I ub zoboWliążą się w na} 
bliższym okresie poprawić ·„_op
nie niedos:.ateczine.. Nieatetv, 
sz.koła piłka rska nie będzie dy
sponować lnlerna~em I wobec t.e
go tLle mogą być brami pod uwa-

Spartakiada 
w ZrB 1m. Marchtewskłago 

W dniu 22 m~fa nutąpl uro
czyste 0 twarcie spartaiki~dy zo·r· 
q;aniZ{J"f'anej dla pracowników, 
zatru.d,n ·onych w ZPB Im, Mar· 
chlewskleqo. ·' 

Wszystkie k·onkurencje roze„ 
qrane zost<Jną na stad 1onie włas
nym zakl•du ·przy ul. Or,.-odowej 
28a. POCZi\lek spa.rtaklacly o 
qodz . • 16. 

n uczniowie z ter&nu ·woj. łódz
kiego. Wyjątek . sts.nowlc mog!I 
Jedynie mtodzl p.!lk:a.rze mieszka· 
j!\CY w' pobliżu Lodzi. 

Kolo sportowe 
przy ZPB im. Armii LudoweJ 

dabr?e s!ą op.iękuje 
1unwram1 

W rozegra111ym meczu Jek
koatletycz.uym juniorów koio 
sp-OJ-rowe przy ZPll Jm. Armil Lu· 
do)"ej pokona·to Ogniwo 69:63. O· 
to niektóre ciekawsze wyniki te· 
go spouka.nla: ·w pc hnięciu kulą 
(5 kg) Go.a.szews ki (KS im. Arm il 
Ludowej) uzysk.al wynik 14.93 a 
w dysku 41.03. W sko;,u w dal 
S..wicka (Ogn.iwo) miała wynik 
4, 71, a w S7'tafecle 4 x 100 m ze· 
spót KS Im. Armii Ludowej uzy. 
ak.al czas 56,7. 

Byś bicepsy 
miał jak stal ... 

Rada Okr•<rowa. ZS .. START". 
chcąc udos-tępnlć ws zystkim moż. 
ność uprawian ia sportu aLłetycz· 
nego. jak zapasy I podnoszenie 
cięż.a!'ów, zorganizowała .sekcję 
atletyk!. 

Wszy•c:v chętni rlo nprawl;rnla 
lej pięknej I zd 1-oweJ dyscypl1111 
.•po1·tu moi(ą skladać zapisy do 
sekcji w lokalu Harly !lk1w;owej 
lS „START„ w L<Xizl pr7.y ul. 
Piotrkowskiej 48. w g0<1z. od 8 do 
16. 

Trening• pr<>wadzlć będzie 
Wlelokromy mistrz Polski Ma.r!ain 
śwlętosławskL 

Ku zadowoleniu chyba 
WS1Zystkich miłośników tury· 
styki doskonałe rozwiązanie 
dla zlikwidowania tego rodza-

Obowwiska będą cżynne 
przez cały sezon letni. Każde 
będzie si ę składało z zespołu 
10 małych trzyosobowych 
domków kampingowych, wy· 
posażonych w łóżka z poście-

Z Filharmonii Łódzkie; 

W woj. łódzkim_ PTT-K 1.0.r-
1anlzow11!0 5 obozowisk dl• 
mleukańców Łodzi, Toma· 
szowa Ma.z„ Piotrkowa, Pa.btg
nlc I Skierniewic. W prze
ślicznych miejscowośd.1ch, 
jak w Teofilowie nad Pilicą, 
.w lasach koło Kolumny nad 
rzeczką Grabią, w Z~lesiu nad 
Mrogą i w Sulejowie nad Pi· 
! ; cą, małe domki w otoczeniu 
drzew i nad wodą, czekają na 
turystów • . 

XXXV Koncert Symfoniczny 
Już w najbliższych dniach 

OkręK l'Tl'-K w Łodzi roz
pocznie pn:edsprzeda.ź nocie· 
gów do wymienionych obozo· 
wisk. 

SzczególJne znac-zenie miał 
ostatni koncert Państwowej 
Filharmonii z powodu wyko
nania po raz p'.erwszy najnow
szego koncertu na ork;estrę 
Tadeusza Bairda. 

Tadeui;z Baird jest jednym 
z najmłodszych kompozytorów 
W6pókze;;nych, którego twór
czość w ciągu zaledwie pię
cioieliniego okresu od chwili 
debiutu stała sii: ważną pozy
cją. Publicwoś~ łódzka zna 
dość dolm:e rozwój twórczoś
ci Ba'.rda dzięki wykonaniu 
przez Filharmonię wielu jego 
utworów, jak Smfonieitta, 
Koncert fortepianowy, Suita 
„Co!as B:eugnon" oraz Suita 
liryczna. 

Czteroczęściowy układ u
twon1 sugeruje J>OZ;Oi•u.e na· 
z.wę „Sym.f-ania", jedna.k za
równo treść, jak I użycie or
kiestry usprawled'liwiają na· 
z1\1ra.nie przez. kompozyLora u
twcn-u Koncertem na · orkies
trę. Jest tak nie tylko dlate
go, że dzieło Bairda ukl.adem 
po.szczególnych części i sposo
bem ·oozłcżenia przeciwstaw
nych, kontrastujących wza
jemn:e akcentów i nastrojów 
odbiega od tradycyjnego .sche
matu symfonicznego. Charak
ter dzieła 1 jego nazwę t!u
m.aczy najprościej znaczny za
kres wymagań odtwórczych, 
jakie partytura stawia przed 
zespołem orkiestrowym, popi
wwy, „koocertujący" charak
ter partii pos-zczególnych grup 
instrumentów na dużych par
tiach utworu. 

W!żną zaletą nowego utwo
ru Bairda jest konstrukcja ca
łości-przejrzy6ta, a przy tym 
tak wyrazista, że nasuwa nie
mal myśl o istnieniu jakiegoś 
ukrytego podkładu literackie
go w utworze. 

Koncert na orkiestrę daje 
wrażenie konsekwentnego roz
woju wątku dramatycznego. 
Momenty najwiękśzej kulmi
niacji dramatycznej i chwile 
ciszy w śpiewnych i nastrojo
wych partiach równoważą się 
wzajemnie, tworząc w całości 
utworu wrażenie ładu i we- / 
wnętrznej harmonii. 

Koncert na orkiestrę jest 
muzyką niełatwą. Forma 
zw'.ęzta, styl wypowiedzi la
pidarny wskazują, że autor 
nie lubi powtarzać tego, co już 
raz powiedzi~ł. Kompozytor 
szeroko wykorzystuie ścisle 
dyscypliny t<'chniki pisarskiej, 
wywodzące się z tradycji mu
zyki polifoniczmj, która· co
raz silniej odradza się w mu
zyce nowoczesnej. Swoiaty, 
jakby nieco surowy charakter 
melodii Bairda i indywidual
ny sposób zestawiania współ-

brzmień dźwiękowych mogą 
stworzyć duże trudności dla 
zrozumienia jego stylu pisar
skiego przez nieobeznanego z 
muzyką nowoczesną słuchacza. 
Jedn.ak, chociaż trudno wy
magać, aby nowy, niełatwy u
twór mógł byc już po jedno
razowym wykonaniu ogarnię
ty przez odbiorców w każdym 
szczególe, stwierdzić trzeba, 
że zasadniczy nurt dzieła robi 
µuże wrażenie, ie tkwi w 
Koncercie na orkiestrę szerzej 
wkrojona myśl twórcza. 

Do sprawnego i przekonują
cego wykonania utworu przy. 
czyniła się orkiestra pod dy· 
rekcją Witolda Krzemieńskie
go, która dołożyła wie:u staraii 
i kilku nadprogramowych 
prób dla jak najlepszego pra
wykonania nowego utworu. 

W programie wieczoru wy
konana została ponad•to uwer
tura do opery „Oberon" We
bera i Koncert · skrzypcowy 
Beethovena w wykonaniu so
listy Tadeusza Wrońskiego. 

Występ Tadeusza Wrońskie
go odznaczał się wysokim po
ziomem techniki gry oraz 
znaczną czystością i precyzją 

lł. B. 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Dz1ś, 21 bm„ o godz. 17, 

w lokalu Wojewódz.klego Do· 
mu Kultury, ul. Traugu a a 18. 
odbędzie s.lę odczyt na tem:iot: 
„Droqi w•lkl o obniżenie kosz
tów włunych produkcji" Na od
czyt wlnn1 przybyć: aktyw goop0-
darczy, sekre..arze pods:awowych 
organ!Z.!lcjl partyjnych, przew. 
rad za.kl. 

Odczyt wyglosl tow. Jankow· 
ski. 

* „ * 
Przypomina się preleg&ntom 

KL PZPR. że dziś. dn:a 2 i. 
V. 54 r .. godz. 16. odbędzie się 
seminarium na temat: •. 5ofusz 
robotniczo-chłopski naczelną. za
sad11 poi itykl partii w okruie 
budownictw:\ socjalizmu". 

* „ * 
Dziś. 21 maja 54 r .. o godz. 17, 

odbędzie solę sem inarium <lla lll 
I IV grupy ekonomii polltyc:roej 
- tema.tyka programowa .. 

dźwięku. Trudno krytykować NOWY (Więckowskiego 151 
interPTetację dzieła, które nieczynny. 
tych i.~terpretacji może mieć POWSZECHNY (Obr. Stail lngradu 

21) -1.odz. 19 - ,.Las". 
tyle, ilu wykonawców. Zarzu- IM. ST. J RACZA (St. Ja.racza 27) 
cić moina by Jednak Wroń- - g<Xlz. 19 - „Imieniny p.,,a 
skiemu nierówność l niekon- dyrektora" ' 

k la - MUZVCZNY (PlotrkoW'S<l<a 2431 -
se wencję w jego W snej m- godz. 19.15 _ „Wesoła wdów· 
terpretacji, co razi szczególnle ka" 
u Beethovena. Plerw6zą część MŁ.ODEGO WIDZA (Moniuszki 4a) 
koncertu odegrał solista z o- - godz. 15 1 19.15 - „Mle-

. . szczkl modne" 
b1ektywnym, umiarkowanym ( Af:L!KrN (1>Jotrkowskli 1521 
spokojem, co przeważ.a.to rów- godz. 15 1 17 - „Skoczek· 
nież w wykonaniu trzeciej, o- Toczek" 
6 tatnie1· części koncertu Na· PINOKIO (Kop!'rntka 161 - godz . 

, „ ' . 17 - „Guliwer w krainie 1111-
tomiast częsc środkowa robi- putów" 
la wrażenie zagranej zbyt WOK (Traugutta 18) - godz. l!J 
wolno i ujętej tak liryczni<! - sala teatr alna - wya:aw lo-

' n• •os•anle sztu '·a pt Próba 
tak romantycznie, że przeciw- stt" • ' A • " 

stawiała się nie tylko wyko- FILHARMOHIA (Naru towlc >.a :.!O) 
nan iu części skrajnych ulwo- - godz. 19.30 - XXXV! Kon-
ru, lecz stała nawet w 6 pi-ze- cert Symfoniczny. 
czności z naszym wyobraże
niem o wykonaniu Beethove
na, bądź co bądź kompozytora 
klasycznego. 

KAM. 

Sesja 
DRN - śródmieście· 
Dzl~ . 21 bm .. o godz. 17, w sa· 

li Miejskiego Za.rządu Budynków 
Mlesz~alnych, Kllli'1slclego 95, Od
będzie się IV sesja Dzie!n.icowej 
Rarly Narodowej Lód:! · śródmie· 
śc l e. 

Na porządku 
między Innymi 
nie działalność 
Spożywczymi z 
9ródm~ścle. 

dziennym obrad, 
omówiona zo.•ta
MllD Artyku 'aml 
ter'Cd.lu dz.J.elnicy 

rAUZEA 
PRZYRODNICZE (park Sienklewl· 

cza) - w godz. 10-17. 
SZTUKI (Wlę<:kowsk;ego 36) 

w godz. ·9-15. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAF!· 

CZNE (Pl. Wolnoscl 14) - w 
godz. lu- IR. 

BAŁTYK ('./aru :ow1cz.a 20) 
„Paloma" - goch:. 16, 18.15, 
20.30. 

GDYNIA (Przeja.zd 2) - Prog ram 
Cllmów dolrnrnen:alnych I kul
tura.lno-ośwl ł•lowych: •. Opowieść 
o polowaniu". PKF 19-54 
go,jz. 18. 19.30. 
Program mmów dla. najmlod
Rz:ych: .• Gęsi Baby Ja.qi", „Ja„ 
~k Wyrwidąb'', „Lew I uijąc" 
- godz . 16. 17. 

MŁODA GWARDIA (Zlelo.'la 2) -
•• Kopciusz:e~< 14 , rlod. „Telewizja•• 
- g·odz. IO, 18, 20. 

MUZA (Pab l.su:c;m 173) - ,,Na· 
dzłc-i za dwa qrosze", dod. 
•. Przemiany w~qla" - godz. 
18. 20. 

pierzchało z pamięcL Choćby głową o mur bij 

- nie szlo! 

- To ty byłaś prymusem! - zawalał z en

tuzjazmem Elek. Lecz Już po chwili twarz jego 

przybrała wyraz smutku • 

PIONIER (Fr&!lcls„kańsl<a 31) -
„!'rzyqoda Ilia M<>rzu C«irwo· 
nym", dod. „Kronika warber
ska" - godz. 17. 19. 

POLONIA (P lo:r:<ow,,.ka 67) 
„Porw1'nie'• - godz. 15.45, • 

. Nauczyciel widział te wysiłki Elka, rozumiał, 
że chłopiec ma najlepszą wolę. - Co ci się stało, że stracile§ humor? 

E. nic ważnego. Już ml przeszło. Ot, coś 

18, 20.15 .. 
PRZEDWIO!>NIE ( żeromso'.dego 76) 

- „Odzy<S1ka1n• sz:zęście0, dOtl. 
„\V kra ;u socjalizmu 7·53" -

godz. 18, 20. 

Nasz dom świadczy o nas„. 

Tak powiedzieli sobie ml_.,ltańcy domu przy Lil. Andrzeja 38. 
Podwórko posnji d""~wn'e łwiecl c;eyslokią. Troszczy 1it o 
to · dozorca Vlłady;hw Stępień ; wszyscy lokatorzy Władysław 
Stępień zaf.mu)e ~lę równ !eż napraw" lnotalac!I wodoci„ąo
wy<:h w mHJnkanuoch lokatorów. C:ekawe czy m '.•••k•ńcy 
tysiocy domów naszeąo mi•~• pt.)d'I w łlady lokatorów z 

ulicy Andrzeja. 
Fot. M. Sz. 

Odczyty 
Dziś, 21 bm„ o godz. 18. w &a>-

11 odczy towej (llJ p .), WDK (Trau
gutta lR) . powtórzony z,...ia.nle 
odczyt prof. dr Rutkowskloqo pt. 
„Rak - choroba uleczalna", 

Kronika 
partyina 

Ozie-lnica PDIHle: Dz.I~. 
21 bm„ o godz. 15. w lo
ke.lu KD, przy ul. Gdań· 
sklej n. odbędzie się na
rada I sekretarz~ pod•ta
wowyc:1 orga.nlUJCjl par· 
lyjnych. 

* * 
Tal<to d2!ś, tj. 21 bm„ 

o gQd•. 15, w sali konfe
rencyjnej KD. Gdańska 
75, odbędzie się odczyt 
lektora KL, tow. Grzel&ka, 
18 tem;lt „Dzlla'anle pod
stawowe,2'o prawa ekor10-
mtcunegó socjaliz.mu w 
Polsce Ludowej". 

Dzielnica Bałuty: Jutro, 
22 bm .. o gOdz. 14. w lo
kalu KD Bałuty, odbędzie 
się sem1nairłnm dla prze
wodniczących 1 agitatorów 
ekip łąca.'!Oścl miasta ze 
ws11', na tema!:: „Sojusz ro
bot):llczo-chlopsl<i". Obec· 
aość oOOwią:11kowa. 

MAJA (Kilińskiego 178) 
„św<nlarka i pastuch", dod. 
,,llośliny owadożerne" - godz. 
17, 19. 

REKORD (Rz.11owska 2) - ,,Przy. 
qoda na Ma·rien.st.ttacle". dod. 
„Czy wiecie że ... 4-53" - ·godz. 
18. 20. 

ROMA (RzgowS<ka 84) - „Czarci 
żleb", dod. „Bumelant" 
godz. lll. 20. 

SOJUSZ ("lowe 7.lotnn) - , Chlop· 
cy znad Kranichsee", dod. 
,,Harcerze na zlocieH - go 'z. 
18.30. 

SWIT (BA\uckl Rynek) - „Pod
stęp swatki", dod. „Gdal\5\<a 
opowieść" - gOdz. 18, 20. 

TATRY ISlenk;lewlcza 40) - „la· 

:~!~~neor:t~~~;;, dod. '&~~ · 
16. 18. 20 . 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) 
, Paloma" - godz. 15.30, 17.45. 
20. 

WOLNO~C (Przybysz~w.skleeo 151 
- „Pal<><na" - godz. 16, lB. 
20. . 

ZACHĘ:TA (ZJ!l<'!rs '<l\ 26) 
„oz:~nlk m:1ry11arza'\ dod. 
„Ili Spartakiada WP" - godz. 
lll, 20. 

DWORCOWE (Dworrec Kallsk!) -
, .Ma?:owszo", , /ład qr-.n 1cłl po
koju", PKF 19-54 - godz. 16, 
17, 18, 19, 20. 21, 22. 

Dzislej!Zej nocy dyżur'uji\ na
stępuji\C• apteki: Piotrkow.~ka 
93, Armil Cze,-wonej 53, Zgier
ska 63. Plac \~ol~oścl 2. Now,.,.:
kl 91. Rzgowska 51, Gdańska 2J, 
Al. Kościuszki 48. · - . 

Dyżur po!o:tnk;zo-qin„koloq;cz· 
ny: d7. l ś. przez calą d9bc dyżu
ruje . Szpllal Im. dr H. Wolt, ul. 
Lagiewnicka 34. 

Poqotowłe Ratunkowe 
Str .... t Pożarna - 8 

254-44 

Miejska Komenda NO 253-60 
Miejski Ośrodek lnfonT1acjl -
159-15. 

„ • • 
D~I~. o godz. 18 - w sal! Mu· 

zeum Ąrcbeologlcmego (Plae 
Wolności 14) - odbetlzle slj od· 
czyt mgr. Andrzeja Zblerś.-lego 
pt. „Zagadnie.nie me :aturg~ że
lazne) w Polsce wcze:m~rednlo
Wlecznej". 

„ ... * 
Dzt~. o godz. 18, w sali 3M 

WDK, (Traugutta 18), odbędzie 
się s.potkain!e z czyteln.lka.ml au
torów kslążld pt. „ RozmoWy .. Q 
teatrze" - J. Rokowtecklego I z. 
Hilbnera. no. l<tórym o:lbędzie al" 
dyskusja nad w.w. książką. 

[IDf\Hlti] -
PIĄTEK, 21 MAJA 1954 11. 

Ł.ODt, FALA 230, 1 m 

WIADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, 
7.50, 12.04, u.oo, 18. f 5, 21.30, 
23.55. 

7.15 Muzyka dla wszystkich. 
8.00· „Błęldtn.a sztafe.ta". 6.2.5 
Koncert paranny . 12.10 Popula•r
ne utwory symfoniczne. 12 .. 211 
.,Na swojską nutę". 12.45 Audy
cja dla ws!. 13.10 Przegląd pra
sy stateczne). 13.1.5 •. '."owy pr ,. 
cown•k" - odc. 2 opow. 13.35 
Koncert sol istów. 14.lU Dla klM 
l - li sluchow. 14.30 Dla mtłnś· 
nlków pleśni I muzyki. 15.00 . Ra
diowy kurs języka rosyjsi<olego. 
15.50 Audycja aktualna. 16.00· 
„Pleśni n.a tematy ludowe". 16.15 
Dla młodzieży szkolnej - shl· 
chow;sko. 17.00 „Z życ ia Zwlą'l!
ku Radzieckiego". 17.30 Slucha
my łódzkich solistów. 17'45 ;,z 
mikrofoncin przez m iasto I wie~„. 
18.00 Reportaż pt. .. Po n•tce clo 
klęb"8". ,,\8.20 Utwory skrzypco
we komp. cze&ldch. 18.40 „Pieś
niarze radzieccy„_ 19.00 Muzyka 
I ak'uałnoscl. 19.25 Audycja 
sportowa. 19.35 Melodie fortepla· 
nowe. 19.50 Muzyka taneczna. 
20.20 Reportaż literacki. 20.-.0 
„z metod.tą 1 piosenką przez 
świat". :H.45 Wiadomości . spor
towe. 21.50 Koncert symronlcuiy. 
22.!0 Fell&lon. 22.20 O. c. koli· 
<:.t:a1·tu symt'outc2neg<J. 

FALA, 1.322 m 

WIADOMOSCI: 5.00. li.OO, 7.00, 
7. 50, 12. 04, 1 '1.00, 20.00, 23.00. 

6.15 Dla nauczyciel• - pol(a
da11ka pt „Wyciec7.ka do POM"·, 
6.30 Kalenda.rz radiowy. 6.37 ' z 
plo>enką do pracy. 6.50 G lmna
styka. 7.15 Mor.alka muzyczna. 
8.00 Dla młodzieży szkól pod~t.a
wowych „Bl~kltna 1'Ztafetn".• B.25 
Koncert poranny. 9.00 D111 kia" 
X - stuchowlsko pt. · „ Wlzć>w 
pracuje". 9.40 Dla Przedazkol• 
zabawy rytrnfcz.ne pt. .,'Z.aba"'a w 
cyrk". IO.OO Koncert solls'lów. 
10.30 Muzyka rożrywkowa w wy· 
konaniu Malyclt Orklesitr I Zespo
łów Instrumentalnych. 11 :05 Dla· 
ld&s IV sluchowi3'ko pt. „z ksląż· 
k11 w przyjaźni". 11 30 Muzyka I 
a>klualnoścl. 12.10 Janlewtcz -
Pa.!lufnlk „Diven.Jmento na aotnY· 
c~kl". 12.25 „Na swojsl<ą nu ; ę", 
12.45 Audycja dla 1vsl. 16.30 
Dla dzieci - odc. powieści pt. 
„Tajemnica dzt~tego sety bu". 
16.05 „Toredo navallB - µ<>
s t r.ach okrętńw" - po.gad. z cy· 
klu: „W pracownl:tch uczonych". 
16.15 Muzyka dla W3Z)i&k.~ch. 
17.00 Audycja sportowa. 17.10 
„Sluchacze piszą". 17.20 Skrzynka 
ogólna PH. 17.30 „Pol.skle rhelo· 
rtle ludowe różnych re~lonOw". 
17.45 Utwory rorteptanowe Lisz
ta. 18.00 „śpiewamy pleśni I pio
senki" - audycja słowno-muzy
czna. 18.20 Na mtodzdeżowej a.n· 
t•m le. 18.45 „Drewniana tyżw1t" 
- opowiadanie. t9.00 Gra orki•· 
sire. PR rozgłośni bydgMklej. 
19.~0 Audycja dla wsi. 20.:;o 
„Mltość nie jest ślepa". 

sluchowlsko wg. pow:ei>cl 
I'.. Kop'1ajewej pt. „!wan Iwano· 
wlcz". 22.00 Radiowy kurs Języ· 
ka rosyjskiego rtla pocz;;tkuJą· 
cych - lekcja 56. 22.20 Muzyka 
taneczna. • 

- Nie przejmuj się - dodawał inu otuchy. -

Pewnego dnia pójdzie cl jak z płatka. Ja ·rów-
111eż miałem trudności z fizyką. Przemogłem 

się. I widzi~. „ Dziś wykładam sam fizykę. Tyl-

tam nieprzyjemnego przypomniałem sobie. 

' Ale co clę gnębi? No powiecb!" - nalega- PRZETARG NIEOGRANICZONY OGLOSZENIE 

Gdy wrócili. Elek zakomunikował dziadkom: 

- Jutro id~ do szkoły. 

. ko nie rezygnować! 

Wolno Elek wracał do domu. W uszach 
lrzmiały mu nieustannie · słowa ńauczyciela. 
Nie 'rezygnować„. Hm, łatwo to powiedzi~ć. ~ 

wiele t::udn1ej przełamywać przesz.kody. Ale tak 

dalej być nie może! - zawyrokował. N:e! 
Musze stać się dobrym uczniem. Przecież są 

chłopcy, którzy i dobrze się uczą. I mają czas 
na sport. Dlaczego miałbym być od nich gar. 
szy? 

la. - Przecież przede mną możesz być szczery . 

Jesteśmy bądź co bądź starymi przyjaciółmi. 

- Nie bardzo ml Idzie w szkole. 

Centralny Zarząd Skupu Surowców Włó
kienniczych i ' Skórzanych w Lodzi, ul. Sien
kiewicza nr 9, ogłasza przetar1 nieogranlczo· 
ny na dostawę woaów konnych ogumionych 
typu rolnego. 

W Sądzie Powiatowym dla Dzielnicy Ł6dt
Pó.lnoc w Łodzi, Wydział Cywilny, toczy się 
postępowanie spadkowe po Ma.danie \Vłodar· 
l'zyku. ost. zam. w Łodzi, ul. Winceniego Po
la 7, zm. 3. VI. 1943 r„ właścicielu nierucho
mości położonej w Lodzi, Ns. 1520-53. 

- Do jakiej znów szkoły?, 

- Zawodowej. Na Ząbkowską. Elektryczna 

zawodówka. 
Babka spojrzala zaskocz.ona na Wąs-Dolew· 

&kiego. 

- Wlaściwie, to Ja Już w·szystko tam załatwi
łem - powiedział. - Zostały tylko .drobne formal

ności. Złoży tylko jutro świadectwo szkolne z 
Legnicy. To wszystko. A żegnając się, mrugną! 

porozumiewawczo do Elka. 
Zaczęły się mozolne dni pracy w szkole l In

tensywnej nauki ·w domu. Ale nauka nie szla 
mu jakoś. Elek lubi! bardw zajęcia praktyczne, 
ale czuł wyraźną nieĆhęć do takich przedmiotów, 

jak: matematyka, fizyka, chemia. A tu bez nich 

ani rusz. 
- Weź no się w garś~. Przeclei to nie takie 

trudne - 'tłumaczył nauczyciel. 
Elek brał się w obydwie garście. lecz nie szlo. 

Odczytywał szeptem wzory, powtarzał je na .11;łos, 

przymykał oczy, pragnąc utrwalić w pamięci 

obrazy cyfr i znaków, a gdy po chwili chciał od
tworzyć treść przeczytanych wierszy, wszystko 

Był tak pochłonięty rozważaniami. że prze
r.hodząc na drugą stronę ulicy ant się spo
strzegł, .1ak wyro~ła przed nim taksówka, a w 
niej wołający szofer: 

- Cóż to kawaler do ślubu, że taki zamyślo
ny. Ulica, to nie sala balowa. Tu trzeba uwa
żać, Jeśli się chce mieć zdrowe nogi„. 

Milczeniem zbył Elek słowa sz:ofera Nie miał 
zresztą zwyczaiu tłumaczyć się, gdy był prze
konany o własnej winie. Teraz jak najszybciej 
pral!nal znaleźć się w domu, nie przeczuwając, 
iż tam zastanie nieoczekiwanego gościa. Iwonę 
z Legnicy. Tę, na które.I rowerze tak niefor·· 
tunnie rozpoczął karierę sportową 

Długo rozmawiali z Iwonką, wracając · do 
wspomnień beztrosko spędzonych dni, aż w 
pewnym momende Iwonka wyciągnęła z to
rebki swe szkolne świadectwo 

- Masz dwóje. 

- Tak. - A pa chwili dodał: - Nie myśl 
jednak, że jestem taki niedołęga. W wyścigu 

zająłem pierwsze miejsce. 

- Eleczku, Eleczku.„ jaki ty ciągle jesteś 

dziecinny. Czy chcesz ml tym zaimponować, że 

wygrałeś wyścig? Wielka rzecz." Dwój~ow:cz 
zwycięzcą. Ha, ha, haa." 

Rozmowa na tematy szkolne urwała się, bo 
Elek run zdradzal o.>ehoty do jej pod trzymania. 

Rozstali sł!: lekko zagniewani, chociaż tadne 
z nich nie dało tego pa sobie paznać. 

Elek przez pewien czas dłużej przesiadywał 

nad książką. lecz poku~a roweru okazała się ' 
silniei,sza. A gdy wuj Wąs-Dolewski sprezen
tował mu s-wą wysłużoną wyścigówkę, pagodne 
wieczory lelnie spędzał Elek na pobliskiej szo
sie. Trenował. Z pełnym zapałem i oddaniem. 
Wygrywał tu I ówdzie wyścigi kolarskie. 
nie zdając sobie sprawy, że płyną dni i tygo
dnie, a zakończenie roku szkolnego zbliża się. 

d .c.n. 

Oferty wraz z · kosztorysem należy sktadać 
do dnia 31 maja 1954 r. w zamkniętych ko· 
pertach. Informacji dotycżących warunków 
technicznych udziela Dział Transportowy 
Centralnego Zarządu Skupu, Łódź, ul. Sien· 
kiewicza nr 9. 

Centralny Zarząd zastrzega sobie wybór o-
ferenta. ll24·K 

Pracownicy poszukiwani 
, Szewców rc:cznych "rysoko wykwa!l!lkfrwa

nych na roboty pasowe I szpli!iowe zatrudnią 
natychmiast Lódz.kie Zakłady Obuwia. Wa· 
runki wg układu zbiorowego pracy w prze
myśle obuwniczym. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny, uL Wólczańska 
nr 12, w godz. od 8 do 15. 1110-K 

Magazynier ze znajomością branży meta.Io
. we; l elektrycznej oraz tokarze metalowi po
trzebni od iaraz do Zakładu Remontowo • 
Montażowego Przemysłu Mleczarskiego w 
Łodzi, ul. Łomżyńska nr 13-15. 1045-K 

Wzywa . się spadkobierców zmarłego, aby 
w termiąle 6 miesięcy od daty ukazania si„ 
tego ogłoszenia zgłosili się do Sądu, w kto· 
rym toczy się postępowanie I udowodnili 
swoje prawa do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie mogą być pominięci w postanowieniu o 
stwierdzeniu praw do spadku. 

1123-K 
(-) R. Karko1 

sędzia. 

OGLOSZ&NIE 
W Sądzie Powiatowym dla Dzielnicy Łódł.· 

Północ w Łodzi, Wydział Cywilny, toczy się 
postępowanie 1padkowe po Marli WłodarcsYk 
ost. zamieszkałej w Lodzi, ul Wincentego . 
Pola 7, zm. 7. VIII. 1940 r., wlaścicie!ce nieru
chomości położonej w Łodzi. Ns. 1520-53. 

Wzywa się spadkobierców zmarłej, aby 
w terminie 6 miesięcy od daty ukazania się 
tego ogłoszenia zgłosili się do Sądu, w któ· 
rym toczy się postępowanie I udowodnili 
swoje prawa do . spadku, gdyż w przeciwnym 
raz.ie mogą być pominięci w postanowieniu 
o stwierdzeniu praw do spadku. 

1125-K 
(-) R. Karko1 

sędzia. 
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